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K rajowa konferencya kolejarzy.

Jest sława a więc będzie i Rzeczpospolita, 
Z wawrzynów dtzewo wolności wykwita0

P ięk n e dni Sejm u kolejarskiego skończone.
Pozostaje p o  nich w rażenie ciep łe  i  św iatłe, które od , 

te g o  w spaniałego Zjednoczenia kolej arstwa p łyn ą  nu ca ły  l 
nasz zawód. Pozostaje po  nich poczucie spełnienia czystego  
obowiązku, opartego jed yn ie  na m iłości koleżeńskiej i w ol- f 
n eg o  od  wszelkiej w alki partyjnej lub społecznej nienawiści.

Z w ielką  pow agą  i  godnością  odw ołało s ię  kolejarstwo  
do Narodu, i  Naród godnie odpow iedział przez usta sw oich  
prawdziw ych  reprezentantów, że dola  i bo le  naszego  zawodu  
jest dolą najlepszych syn ów  ojczyzny i ty lk o  jako taka  
zaw sze traktow aną i  bronioną będzie. Z aw odow y nasz inte
res kolejarski okazał s ię  interesem  poważnej części sp ołe
czeństw a polskiego, które nie pozostało głuchem  na nasze  
żądanie, a le  w  pism ach codziennych okazało takie zrozu
m ienie spraw y, jak iego  ty lk o  od  bardzo poważnej i  w yro
bionej społecznie prasy, spodziew ać s ię  b y ło  można.

N ajw iększą jednak zdobyczą tych  dni wrześniowych, 
jest to  przekonanie, że  w  nas sam ych kolejarzach, tkw i nie
spożyta tężyzna moralna i zdolność do łam ania przeszkód  
stojących  na drodze, wiodącej do celu. T o tłum ne zebranie 
ze  w ^ y stk ich  m iejsc kraju, ta  zgoda i  solidarność, tę  p iękne  
objaw y dem okratyzm u, dążącego  do zrównania wszystkich  
stanów  w  obliczu potrzeb i  dążeń ekonom icznych i  społe
cznych a wreszcie, to  g łęb ok ie  poczucie narodowe, którego  
n aw et w  czerw onym  obozie nic n ie potrafiło nadw yrężyć  
i  k tórego codzienne deptanie b y ło  obok oszustwa jak ie  na

nas popełniali socyaliści, g łó w n ą  przyczyną odw rócenia się  
kolejarstwa od  m iędzynarodówki —  św iadczą że jesteśm y  
mękami, dorosłym i do w alki o  nasze lo sy  i że m usim y do
prowadzić do zw ycięstw a.

P ierw szy  raz postaw iliśm y spraw ę kolejurstwa na w y 
żynie należnej tem u zawodowi. .Śmiałym ciosem  zburzyliśm y  
legendę że kolejarstw o je s t s łu g ą  partyi socyalno-dem okra- 
tycincj i że czerwoni w iodą nas na łańcuchu swojej miodzy- 
narddowej polityki. Śm iało zdjęliśm y z bark naszych cięzai 
hańby jaką w łożono na część  kolejarstwa, przez popieranie 
w brew  najistotniejs'zym interesom  narodowym , niem ieckie! 
centralnych instytucyi, ziejących w rogą  nienaw iścią dr 
w szystk iego  co  polsk ie im ię nosi Sam i wzięliśm y w  ręc£ 
obronę interesów  zawodu w  zupełnej zgodzie  f. sumieniem  
spolecznem  i  narodowem i  jesteśm y pew ni, że  stając dc 
w alki o  nasze słuszne prawa i żądania, w alczym y jako wierni 
synow ie O jczyzny także dla Jej dobra B o  O jczyzna chce 
i żąda dobrobytu i  szczęścia w szystkich  sw oich dzieci be? 
w yjątku a  na szczęściu i  dobrobycie ogólnym  opiera swó; 
b yt teraźniejszy i nadzieje na przyszłość.

Cała konferencya była  dziełem  głębokiej rozw agi i  sta
rannych przygotow ań Cały wydział »Sam opom ocy j brał 
udział w  pracach przygotow aw czych, zastanawiając s ię  nad 
najdrobniejszymi szczegółam i programu i wybierając z  po
śród siebie kom isye gospodarczą pod przew odnictw em  oficy- 
ała pana H  u d e  t  z a  , który dołożył w szelk ich  starań, aby  
sala, urządzenie tejże, ośw ietlenie, kom ers i nocleg i na  110 
łóżek  zadow olm ły uczestników  konferencyi. Starania i zapo
bieg liw ość pana Iludetza  uw ieńczone zosta ły  jak  najpom y
ślniejszym  skutkiem , uprzedzono bow iem  o  ile  m ożności 
w szelkie potrzeby przybyłych  gości, którzy rozjechali się  
7. K rakow a z m iłem  w spom nieniem  serdecznej gościnności 
ze  strony krakowskich k o legów , w  czem  przeważna część  
zasługi należy s ię  panu H udetzow i U znanie należy s ię  także  
koledze K o ł o d z i e j o w i ,  k tóry  niezm ordowanie pracował 
nad powodzeniem  w szelk ich  czynności gospodarczych.

Już dnia 14 -g o  września rannym i pociągam i przybyli 
pierwsi g o śc ie  i  pierwsi delegaci, poczem  następne pociągi 
przyw oziły coraz więcej uczestników , których nap ływ  b yłby  
jeszcze w iększy, g d y b y  dyrekcye lw ow ska i stanisław ow ska  
n ie odm aw iały b y ły  urlopów. W prawdzie »Zarząd organiza-
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eyi« w  poszczególnych doniesionych nam w ypadkach odmó
w ienia urlopu, odnosił s ię  telegraficznie do c  k  D yrekcyi 
kolejow ych, —  niestety  atoli bez skutku — czem u p o  części 
w inni także sam i d elegow ani koledzy, k tórzy  dopiero w  o- 
statniej chw ili zawiadom ili nas o  tym  stanie rzeczy.

D elegac i przybyli w  liczbie 300  ze  183  stacy i Z w ię
kszych bow iem  stacyi jak  K raków . Podgórze, Tarnów, R ze
szów , P rzem yśl i . L w ów  przybyło ich  p o kilku. N aw et z  kre
sow ych  stacy i jak B rody i  Skała nad Zbruczem m ieliśm y  
delegatów .

Socyaliści którzy dnia 8  w rześnia urządzili kom iczny  
w iec pseudokolejarski z zamiarem ośm ieszenia krajowej kon- 
ferencyi, przedew szystkiem  ośm ieszyli s ię  sam i sw em  dwu- 
godzinnem  w iecow aniem , z czeg o  p o łow ę pośw ięcono poli
tyce , a  następnie opilstwu, które wraz z sm utnem i tegoż  na 
stępstw am i zohydziło do reszty i uczestników  socyalistycznęj 
szopy i  aranżerów tejże, dodając natom iast tern większej 
św ietn ości krajowej konferencyi kolejarzy imponującej już  
i  tak  sw ą  liczebnością dochodzącą wraz z słuchaczami i  za
proszonym i do 700  uczestników , sw ą  pow agą  i wyczerpują
cym  przedmiotem obrad, w  których brali udział n ie sami 
ty lk o  robotnicy warsztatowi, a le  reprezentanci w szystkich  
grup fachow ych i w szystk ich  kategoryi kolejarstwa, począw 
szy  od  dziennego rokotnika konserw acyi a  skończyw szy  na 
złotym  kołnierzu inspektorskim .

T ak  w ięc zamiar socyalistów  spełzł na niczem  i  w  zu
pełności s ię  n ie udał. N atom iast strach jaki zapanow ał w  tym  
obozie, odiw ierciadla s ię  najlepiej w  poufnej odezw ie zdra
dzającej ce l socyalistycznego w iecu, a  k tórą poniżej raz je
szcze powtarzam y:

Lwów, 28. VIII 1907.
Szanowny Towarzyszu!

Równocześnie pocztą wysyłamy Wam odezwy zwołujące pu
bliczny wiec kolejarzy w Krakowie w dniu 8 b. m. Dołóżcie więc 
starań, by odezwy te dotarły do najdalszych zakątków (przez tow. 
konduktorów i maszynistów) i by o ile możności wszyscy kolejarze 
z całej krakowskiej dyrekcyi wolni od służby w wiecu masowy .udział 
wzięli.

Wiec prócz zasadniczego znaczenia b ę d z i e  m ia ł  t o  z n a 
c z e n i e ,  ż e  o d b ę d z i e  s i ę  p r z e d  k o n f e r e n c y ą ,  k t ó r ą  
z w o ł u j e  ' k r a j o w a  o r g a n i z a c y a *  n a  d z i e ń  15 b. m. 
Wobec naszego imponującego wiecu szopka dyrekcyjnej organizacyi 
Bachowskiego, będzie humorystycznie wyglądała, chybi celu i ośmie
szy imcyatorów.

Gdyby w wyjątkowych wypadkach choćby najmniejsza stacya 
nie mogła wysłać delegatów, należy wysłać na nasz wiec depeszę 
tej treści, że k o l e j a r z e  d a n e j  m i e j s c o w o ś c i  s o l i d a r y 
z u j ą  s i ę  z u c h w a ła m i  w i e c u

Masowy udział jest konieczny 1!
Z partyjnem pozdrowieniem 

Badner, Za sekretaryat: Mełeń.
Centr. org. austr. kolejarzy 

Zdradziwszy w  p ow yższy  sposób sw oje zamiary, organ  
socya listów  N aprzód, z dnia 16  września p isze o  naszej kon
ferencyi krajow ej:

»Ci organizatorowie K onferencyi krajowej n i e  s ą  
s t r a s z n i  dla socyalistycznęj organizacyi kolejarzy K rajow a  
organizacya nie jest w  -stanie odw rócić kolejarzy od  organi
zacyi socyalistycznęj Ił

W e  w torkow ym  numerze z dnia 17-go  września b. r. 
'nieustraszony* N a p rzó d  nie potrafił już utrzym ać s ię  w  sw ej 
roli nieustraszonego, bo straciw szy zim ną krew  zam ieszcza  
artykuł na pierwszej stronie pod napisem  » R o z b i j a c z e  
o r g a n i z a c y i * ,  zdradzając strach, że krajow a bezpartyjna 
organizacya grozi rozbiciem ich  sztucznego zlepku podtrzy
m yw anego oszustw em  i blagą.

K ied y  w iec  w  tych  kilku dniach tow arzysze m ówili 
prawdę, czy  w ów czas g d y  zw oływ ali w iec do K rakow a, ab y  
ośm ieszyć t ę  organizacyę, której n ie boją s ię  rzekom o? Czy  
w ów czas g d y  pisali że organizatorowie naszej konferencyi 
ni* są  straszni dla ich partyi? C zy też w  końcu w ów czas

g d y  w  numerze z dnia 17 września w ołają na gw a łt: R a 
tujcie na m iły  B ó g !  bo nam  rozbijają o r g a n iz a c y ę ? ...  K to  
s ię  n ie boi, ten  n ie w oła  o ratunek, ani też  n ie dba o prze
c iw nika, k tórego  najwyżej ośm ieszyć ty lk o  zamierza.

Zresztą na nas przyszła teraz kolej baw ić s ię  śm ieszną  
sy tu acyą i  koziołkam i N a p rzo d u  i reszty p isem ek socyali- 
stycznych, które po prostu zg łupiały w obec faktu odradzania 
s ię  naszego  kolejarstwa.

W  przeciw ieństw ie do  rzucającego s ię  na  w szystkie  
stron y  N a p rzo d u , konferencyę naszą poprzedziły bardzc 
życzliw e g ło sy  prasy m iejscowej i  tak  G ło s  N a ro d u  m iędzy  
innem i pisze.-

Jutro zbierają s ię  w  naszem  m iaście w ysłannicy prze
w odników  kolejow ych  z ca łego  kraju, ab y  radzić o  swej 
doli. B ęd zie  to  zgrom adzenie liczne i  pow ażne, pośw ięcone  
nie próżnej reklamie, ani propagowaniu jaskraw ych haseł, 
lecz  zw ołane d la zbadania w arunków  bytu  kolejarzy i  zasta
now ienia s ię  nad sposobem  ich  poprawy. T ym  pożądanym  
i potrzebnym  obradom życzym y z ca łego  *erca najlepszego  
powodzenia, zwłaszcza, że  dola kolejarzy jest rzeczyw iście  
ciężka, a przecież w  ich  rękach spoczyw a bezpieczeństwo, 
a  naw et życie  podróżującej publiczności

Przed paru dniam i urządzili w  K rakow ie n iby  k o le 
jo w e zgrom adzenie socyaliści. B y ło  to  jednak zebranie czy
sto  ag itacyjne, w  którem  uczestniczyli g łów n ie  niekolejarze, 
a  m iało przytem  charakter centralistyczny, bo socyaliści 
sprowadziii sobie aż z W iedn ia  n iem ieckiego posła, który  
chciał naszych  kolejarzy w ciągnąć w  obręb organizacyi nie
mieckiej.

O becność członków  K oła  polskiego, doda zjazdowi po
w agi, a je g o  uchw ały, postulaty i  zyczenia staną s ię  w y ty 
czną dla reprezentacyi polskiej w e  W iedniu, dla obrony  
opłakanej doli galicyjskich  kolejarzy.

B ez w ątpienia tak  dla interesów  narodowych jak dla 
ekonom icznego podniesienia kolejarzy korzystną i  pożądaną  
je s t organizacya krajowa, niezależna od centralistycznego  
zjednoczenia kolejarzy ausrtyackich. D la tego  z uznaniem na
leży  podnieść w ytrw ałą  pracę tych  jednostek  z pośród per- 
sonalu  kolejow ego, k tórzy od kilku już la t wzm acniają i  u- 
"znpełniają 'Sam opom oc* kolejarzy a przez w ydaw anie w ła
sn eg o  organu N ow ego  K o le ja rza  uświadamiają sw ych  towa
rzyszów  zaw odow ych i  tw orzą pow oli silną, zorganizowaną  
armię robotniczą, z którą liczyć s ię  m uszą centralne w ładze

Zjazd kolejarzy w itam y w ięc  z szczerem i życzeniam i 
pom yślnych w yn ik ów  obrad i  z nadzieją, że  stanie s ię  punk
tem  w yjścia do zrzeszenia s ię  w szystkich  kolejarzy galicyj
skich  w  jedną organizacyę zawodową.

C ęa s  poranny z dnia 15 w rześnia pisze o  tej sp raw ie: 
Zjazd zapow iada s ię  bardzo dobrze, a  w ezm ą w  nim  udział 
zastępcy kolejarzy, którzy w zięli rozbrat z międzynarodową  
organizacya, przekonaw szy s ię  o jej egoizm ie partyjnym  i za
niedbywaniu interesów  robotniczych, a  natom iast ch cą  się 
grupow ać na  gruncie narodowym  i  przy pom ocy życzliwych  
sob ie  posłów  i  czynników  innych odcieni i  bronić naprawdę 
w łasnych interesów.

K rajow a organizacya zysk iw ać będzie niezawodnie co- 
r«z w iększą siłę, a  życzliw ością otoczą ją  w szyscy , pragnący  
naprawdę polepszenia doli ludzi ciężkiej pracy, jakim i są  nie
zawodnie kolejarze. Jest w  tej życzliw ości pew na różnica: 
g d y  bow iem  socyalna  dem okracya ch ce  m ieć z kolejarzy  
ty lk o  politycznych n iew olników  — to  inne koła naszego  
kraju n ie  staw iają teg o  bynajmniej jako w arunku popierania  
interesów  kolejarzy, w ychodząc z zapatrywania, że  żyw a  
i  energiczna obrona ich  interesów  je s t obow iązkiem  społe
cznym .

Zebranych w  m ieście naszem kolejarzy w itam y serde- 
cznem  > S zczęść Boże*, a  pracom i obradom życzym y naj
lepszego  powodzenia.

W  samej już przedkonferencyi dnia 11 września rozpo
czętej o  godzinie 8  wieczorem , uczestniczyło 123  delegatów . 
O brady konferencyi odbyw ały  s ię  »  wspaniałej sali strze-
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leckiej. Przedkonferencyę zaga ił p. R y c h l e  w  s  k i  a  po j 
godzinnych obradach ustalono porządek dzienny:

15 -g o  rano: w ybór prezydyum , pow itanie postów i  de
lega tów  przez przew odniczącego, przem ówienie jed n ego  z  de
legatów , przem ówienia posłów , wreszcie w ybór dw óch  ko- 
m isyi.

P o  południu: Obrady kom isyi i  równocześnie pierwsze  
posiedzenie d e leg a tó w ; odczytanie przygotow anego starannie 
i w  tysiącach egzem plarzy w ydrukow anego p r o j e k t u  
u s t a w y  k o l e j o w e j ;  dyskusya.

1 6 -g o : ostateczne ustalenie i  uchw alenie projektu u- 
staw y a następnie szczegółow e om ów ienie spi aw  o g ó l n e j ,  
k r a j o w e j  b e z p a r t y j n e j  o r g a n i z a c y i  k o l e j a r z y .

Z licznych przem ówień na posiedzeniu przedkonferen- 
cyjnem  podnieść należy z szczególnym  naciskiem  podniosłe 
przem ówienie inspektora D ra S t a r z e  w  s k i e g o ,  który  
w  im ieniu urzędników  ośw iadczył zupełną solidarność z pra
cam i i  dążeniam i słu żb y i robotników kolejow ych.

Dnia 15 -g o  września o  godzinie 9 rano zagaił konte- 
rencyę w  zastępstw ie prezesa organizacyi nficyał k olega  
p. R  y  c  h  1 e  w s  k  i , witając posłów , delega tów  i  zaproszo
n ych  gośc i, w skazując na długie, trudne zab ieg i kolejarzy  
w  celu  poprawienia sobie bytu  m ateryalnego. W szystkie  
środki, deputacye, m em oryały i  błagania zawiodły. W obec  
te g o  padło hasło organizacyi zawodowej. O becna konfersn- 
cya  m a jej podw aliny w zm ocnić, m a jej nadać m oc i pow agę, 
im ponującą miarodajnym czynnikom . Społeczeństw o poprze 
jej dążenia, b o kolejarze w yw ieszają  sztandar harmonii warstw  
społecznych i solidarności narodowych. M ów ca w oła pierw
szej konferencji kolejarzy »Szczęść  B oże i« (B raw a).

P o  przem ówieniu p  R y c h l e  w  s k i e g o  przystąpiono  
do w yboru prezydyum , w  którego  skład weszli następujący  
k o led zy : Pp. S t r ó ż y ń s k i ,  m aszynista z K rakow a jako  
pierw szy prezes, p. Z a c h ,  inżynier kolei północnej jako  
drugi i  w  końcu p. N o w o r o l s k i  Józef, werk mistrz ze 
L w ow a jako trzeci prezes. X a sekretarzy pow ołani zostali 
p. M i c h a ł k a  Jan, oficyał z K rakow a i  redaktor B a -  
c  h  o  w s k  i.

Jako delegat dyrekcyi krakowskiej przez ca ły  czas 
przysłuchiwał S'ę obradom inspektor p. B o n i e c k i .

W  obradach Konferencyi uczestniczyli następujący po* 
s ło w ie . Dr, P e t e l e n z ,  Z i e l e n i e w s k i ,  B u z e k .  B  a  - 
t a g l i a ,  T o m a s z e w s k i ,  W i ą c e k .  ks. K o p y c i ń s k i  
i S  t  a  n i  s  z e w s k i .

N a  przedpołudniowym posiedzeniu dniu 15 września  
zjawił s ię  osobiście prezydent miasta Dr. L e o ,  poseł sej
m ow y p. F e d e r o w i c z  i naczelnik stacyi kolei północnej 
p. S e d l a c z e k .

G aleryę zajęło gron o  pań, z zajęciem przysłuchujących  
s ię  obradom.

P. S t r ó ż y ń s k i  obejmując prezydyum  wypow iada  
pow italne słow a, apelując do obecnych posłów', aby  w ęzły  
wzajemnej sym patyi z zaw odem  kolejarskim zacieśnili przez 
szczerą i ochotną obronę kolejarzy, dziękując zaś za  w ybór, 
sk łada w yrazy uznania za  tak  żyw e zainteresowanie s ię  
konferencyą. (B raw a)-

Im ieniem  wszystkich  delega tów  p ow itał konferencyę  
k o leg a  K r z y s z t o f o  w  i c z  Bogdan, adjunkt ze Lwowa, 
zaznaczając, że  konferencyą stoi n ie  ty lk o  na stanow isku in
teresów  zaw odow ych, ale interesów  ca łego  kraju.

Zjednoczeni kolejarze reprezentują siłę  n ie ty lk o  zdolną  
do obrony w łasnych  interesów, a le  także siłę  polityczną m o
g ą c ą  zaw ażyć na szali in teresów  krajowych.

W  gorących  słow ach tchnących zapałem  i ufnością  
w  ow ocność obrad konferencyi w'yjaśnił m ów ca jej zadan ia: 
'N ie  dla bezcelow ej ulicznej dem onstracyi przybyliśm y tutaj 
na W asze w ezw anie krakow scy K oledzy. M yśl g łęb sza  po
w oła ła  nas tutaj do wspólnej z W am i pracy. B o  nie ty lk o  
o  fizyczny chleb  nam  chodzi, a le  także o  honor 1 cześć na
szeg o  zawodu kolejarskiego, poniew ieranego w  rynsztokach  
dla obcych  m am ideł M y m usim y wyjarzmić u m ysły  nasze

j z obłędu, —  w yrw ać dusze z n iedołęstw a i  apatyi, podno
sząc je  na w y ży n y  jasne i  św ietlane, które prócz pracy  dla 
zdobyczy stanow ych, w skazują nam  jeszcze ideał pożytecznej 
pracy dla ogó ln eg o  dobra ca łego  kraju

N ie  w olno m i dziś jeszcze przem awiać w  imieniu 
w szystkiej braci kolejarskiej, bo ona jeszcze n ie  w  całości 
w  W aszych  szeregach A le  w olno m i im ieniem  zgrom adzo
nych tutaj delegatów  i  reszty k o leg ó w  stwierdzić z  dumą 
i  z g lęb ok iem  odczuciem , że w ted y  g d y  w  kraju naszym  
m yśl dem okratyczua m e potrafiła jeszcze w  csyn  s ię  skry
stalizować, g d y  stronnictwa, stany i k oterye w spółzaw odni
czą  m iędzy sob ą  o  nędzne łachm any naszego biednego kraju, 
który zaledw ie jest cząstką naszej wielkiej św iętej Ojczyzny, 
g d y  stoją on e  zaw istnie przeciw  sobie. Że w  tej sa li tutaj 
złączeni jednym  bratnim uściskiem , spojeni jedną w spólną  
m yślą  stoim y tutąj złote kołnierze i  b luzy robotnicze. O to  
prawdziwa dem okracya godna tej kulturnej postępow ej insty-  
tucyi, której jesteśm y pracownikam i, M y pracow nicy z pod 
skrzydlatego koła, m ożem y b yć  dumni z te g o  pierw szego  
sam odzielnego kroku — n ie tylko stanowej a le  ju ż  i  społe
cznej w agi. O dzew  tej pierwszej naszej konferencyi krajowej 
zatoczy niezawodnie szerokie kręgi po całym  kraju, sprzę
gając nas w szystkich  rozbitych, zbałam uconych, uwiedzio
nych i rozprószonych w  jedno solidarne ciało, które sw ą  
pow agą, spokojem  i wzajem nem  zaufaniem osiągn ie zapew ne  
to, co  w  duszy bezsilnej jednostki drzem ie nieraz jako n ie
doścignione marzenie. W am  w śród ciężkich  w a lk  idącym  na 
przebój, W am  dzielni K rakow ianie, W am  którzyście zapo
czątkow ali odrodzenie krajow ego kolejarstwa, W am  niech  
mi w olno będzie z łożyć od delegatów  kraju serdeczne po
dziękow anie publiczne, za W aszą ofiarną pracę.

M y zaś w stępując w  W asze ślady, pójdziem y do zw y
cięstw a z a  i d e ę  k r a j o w e j ,  o  g  ó  1 n  e  j, b  e z  p  a r t y j  n  e  j, 
z a w o d o w e j  o r g a n i z a c y i  k o l e j a r z y .  (B u rz liw e  o -  
k la sk i) .  — Zaś W as w ielce  czcigodni, prawdziwi reprezen
tanci naszego kraju, którzy n ie bacząc na trudy, obrady 
nasze raczyliście sw ą  obecnością zaszczycić, w itam y całem  
sercem , (B u t \ l iw e  o k la s k i)  i  z tem  g lębok iem  przekonaniem, 
że nasza dola, nasza praca i  nasze uczciw e dążności znajdą 
u W as prawdziwie obyw atelsk ie poparcie i opiekę, wierząc 
m ócno, że  życzenia nasze złożone w  W asze ręce doczekają  
się  rych łego  spełnienia. (»  D łu g o trw a le  o k la sk if<). —  S w ą  
z w ielką sw adą w ygłoszoną m ow ę zakończył m ów ca życze
niem pow odzenia d la konferencyi. ( O k la s k i  i  b raw a).

N astępnie w śród prawd®wej burzy d ługotrw ałych okla
sk ów  w stąpił na m ów nicę p. p oseł dr. Petelenz v

M ów ca oświadcza, że  tak  on, jak  i w szyscy  posłow ie  
krakow scy  pragną całem  sercem  bronić kolejarzy w  parla
mencie. K onferencyą ułatwi im to  zadanie, zestaw i bowiem  
postulaty kolejarzy i  stw orzy silną organ i/acyę, która choć 
nie polityczna, ty lk o  zaw odow a, zdobędzie sobie jednak siłą  
rzeczy i  w p ływ  polityczny.

M ów ca zwrócił s ię  s ię  na w stęp ie  do  zarządu 'S a m o 
pom ocy*, dziękując m u, iż zaproszeniem sw em  um ożliw ił 
mu zetknięcie s ię  z szerokiem i masami kolejarzy dając mu  
m ożność usłyszenia wprost w szęlk ich  żalów  oraz postulatów  
teg o  zawodu. Zwracając s ię  do obecnych, dziękuje im  za  li
czne przybycie. Św iadczy  to, iż  uznają doniosłą konieczność  
zawiązania organizacyi zawodowej, w  celu  obrony interesów  
zawodu. — W zyw a przeto obecnych  do  przedstawienia po
stu latów  na zgromadzeniu, ab y  już w  przyszłej sesyi, parla
mentarnej m o g ły  b y ć  na porządek dzienny w niesione. N a
stępnie w nosi m ówca, a b y  w szyscy  w  zgodzie  i  łączności 
utw orzyli z 'Sam opom ocy* potężną organizacyę zawodową  
kolejarzy ca łego  kraju. G dy kolejarze stw orzą potężną or
ganizacyę zaw odow y, to  tem  sam em  zyskają polityczną prze
w agę, z  którą będą s ię  m usiały liczyć sfery  decydujące. Życząc  
w  k ońcu pracy n iezw ykle doniosłej,pow odzenia,opuścił m ówca  
wśród niem ilknących objaw ów  sym patyi mównicę.

Po przem ówieniu posła dra Petelenza zabrał g ło s  poseł 
I ks, Kopyciński, który  zaznacza na w stępie, że uw ażał za po-
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trzebn* przybyć na zgromadzeni* kolejarzy, chociaż ono 
odbyw a się  w  chwili, k ied y  w  je g o  parafii odprawia s ię  
m sza iw . M usiałem  jednak przybyć na ten  zjazd —  m ów ił 
ksiądz p oseł —  bo chodzi tu o  interesy ludzi ciężkiej pracy 
których bronić jest obow iązkiem  posła. Chodzi tu o  polep
szenie bytu  kolejarzy, k tóry  pozostawia w iele  do  życzenia, 
a  g łów n ie  chodzi o  w yzw olen ie  funkcyonaryuszy kolejow ych  
z p od  w pływ u partyi socyalistycznej i utworzenie ich wła
snej sam opom ocy, na gruncie narodowym  opartej. Spraw y  
to  bardzo ważne, trzeba je  dobrze zbadać i om ówić, aby  
p osłow ie m ogli s ię  niem i zająć, Jako wiceprezes klubu na
rodow o - dem okratycznego w  parlam encie oświadczam , że 
Stronictwo m oje zaw sze będzie bronić spraw kolejarzy. W i- 

'tam  w ięc zjazd im ieniem  stronictwa narodowo dem okraty
cznego i imieniem prezesa k luou  posła G łąbińskiogo, który  
na obrady dzisiejsze przybyć nie m ó g ł (Brawa)

Praw ie całą godzinę trwającą przerywaną rzęsistym i 
oklaskam i m ow ę, w y g łosił p oseł dr, baron Battaglia.

Z właściw em  sob ie a  nie zrównanem krasom ówstwem , 
z w ięlldm  zasobem  w iedzy  i  doświadczenia przedstawił obe
cne braki i chłostał nielitościw ie system  centra listów  w iedeń
skich. M iinowoli nasuwał s ię  kontrast m iędzy tym  dzielnym  
parlamentarzystą a  innym  »specyalistą od  spraw  kolejowych*  
p. M oraczewskim, który  przed tygodniem  potrafił tylko  
banalnym i argum entam i jątrzyć zgrom adzonych w  ujeżdżalni 
» c z e r w o n y c h  k o l e j a r z y *  przeciw  wszystkim  i w szys
tkiem u. - Państw o jako pracodawca m a n ietylko obow iązek  
aie  żyw otny interes w  dostarczeniu sw ym  robotnikom zno
śn ego  utrzym ania i  zapew nienia im znośnego bytu. O bo
w iązki te  dw ojakie P ierw sze dotyczą  p o p r a w y  m a t e -  
r y . a l n e g o  b y t u  r o b o t n i k a  T e  obow iązki są  ściśle  
związane ze  zmianami na rynku towarowym .

Stosunek wartości p ieniędzy do towarów zm ienia się  
stale. Pow staje stąd drożyzna artykułów  spożyw czych i mie z- 
kań. Cierpią z teg o  pfnvodu tc  warstw}' ludności, które mają 
stałe pobory n ie  zm ieniające s ię  z tą  sam ą w ysokością  jak  
cena artykułów  sp ożyw czych  i mieszkań.

Ciała praw odaw cze pow inny s ię  w ięc  starać, by w  tym  
procesie przem iany wartości w zię ły  udział w szystk ie  warstwy. 
W ykluczen i od n iego  znalazłszy s łę  nad brzegiem  nędzy  — 
stać się  m uszą żyw iołem  niezadowolonym , skłonnym  do prze
w rotów , proleluryatem , nie dającym  pew ności spokojnego  
jutra reszcie społeczeństw a.

Drugim  oho wiankiem adrmnistracyi kolejow ej jest prze
kształcenie stosunku moralnego robotnika do pracodaw cy. 
Trzeba podnieść godność i sam odzielność robotnika a  przez 
uszanowanie je g o  ręcznej pracy na równi z w ysiłkam i in 
te lek tu a ln ym i w yrobić w  nim przekonanie, że jest potrzebny 
społeczeństw u, że iest je g o  zasadniczą kom órką i podstaw ą Mó
w ca  zaznacza ścisłą  zależność wzajemny rozwoju przemysłu 
i kolejnictwa, w  zadowoleniu kolejarzy leży  dla przemysłu  
gwaraneya, żc  środki kom unikacyjne spełn ią sw e  zadania 
i oddadzą mu pom oc naturalną.

N ie w szystk ie jednak postulaty kolejarzy ‘znajdą odrazu 
pełne zrealizowanie. N ie  należy s ię  pod tym  w zględem  ładzić  
W  czn se  w alki m uszą się  zaopatrzyć kolejarze w  cierp liw ość  
i w ytrw ałość. Za najważniejsze zadanie uważa m ów ca pr/e-  
dew szystkiem  uregulowanie przyjmowania do pracy, ś ą  fun- 
keyonaryusze prowizoryczni, którzy nie m ogą  s ię  doczekać  
stab ilizacji z powodu wielkiej ilości certyfikaty stów , posia
dających przywilej pierwszeństwa. N ależy  dążyć do ograni
czenia teg o  przywileju ty ik o  dla p ew n ego  procentu ce. tyfi- 
katystów . N a leży  rów nież skrócie  czas prowlzoryow. Do 
najpilniejszych należy również kw esty a długości służby ko
lejow ej. S łużba ta w ym aga nadm iernych w ysiłków  i napięcia  
nerwów. M ów ca spodziew a się, że  ten postulat zostanie wkró
tce  urzeczyw istnionym .

N ależy  wprowadzić w  życie udzielanie sta łych  uriopow. 
Pracow nik bow iem  zdrowy, św ieży  i silny w ięcej będzie u- 
żyteczny państw u W postępowaniu dyscyplinarnem trzeba 
wprowadzić zasady, obow iązujące już w  postępowaniu kar-

nem  Kwestja mieszkań należy rów nież do naglących. Jako  
członek państwowej R a d y  kolejowej postaw ił m ów ca niedaw
no w niosek b y  zarząd kolei rozwinął na tern polu system a
tyczn ą akcyę.

Co s ię  ty czy  pierwszej grupy postulatów kolejarzy tj. 
poprawy pracy i p łacy, to  m ówca sądzi, że w obec krucho
śc i podstaw  budżetu zadanie tu trud nem będzie odrazu do  
1,1 rzeczy w istnien ia.

A u srya  zdąża w  w ydatkach za zachodnienn państwam i 
a  dochody jej nie zwiększają s ię  odpowiednio Jest to  życie  
nad stan. a le  zaradzić tem u trudno. Budżet austryackich  
kolei jest biernym , n ie  dają one a n i 3  proc , a podczas g d y  
w ęg iersk ie  koleje przynoszą 4 proc., a  niem ieckie 7 proc. 
dochodu Państw o w ykupyw ało dotychczas n ierentow ne ko
leje d la celów  w ojskow ych, a  rentow ne zostaw iało do eksplo- 
atacyi kapitalistom . Upaństwowienie. * z łotego  jabłka* kolei 
północnej będzie m oże początkiem  nowej ery  w  kolejnictwie  
A ustryi. Administracja kolejow a n ie kieruje s ię  w zg lę ia m i 
na zadowolenie funkcyonaryuszy kolejow ych, a le  w zględam i 
kom ercyalnym i, staje s ię  powoli nieprzystępną dla żądań  
słuMay kolejowej. Reforma tej administrcyi je s t konieczny, 
a  za nią pójdzie i  polepszenie bytu  robotników.

W  końcu zastanawiał s ię  m ów ca nad m etodam i postę
powania kolejarzy, któreby ich najłatwiej do celu  prowadziły. 
M etoda socyafistów, to  wym uszanie na rządzie i  społeczeń
stw ie gw ałtem  i  terrorem sw ych  postulatów M etoda ta  n ie  
doprowadzi do celu, bo w  parlam encie przew agę m ają stro
n ictw a agrarne, zw alczające socyalistów  i ich sojuszników. 
R ów n ież  rząd zwróci się  przeciw m etodzie teroru, bo  u lega
nie mu w yw oła łob y  anorm alny stan wrzenia w  społeczeń
stw ie i obniżałoby pow agę  w ładzy

R ów n ież n ie doprowadzą do celu interpelacje i wnioski, 
m o g ą  on e  w yw ołać  przychylny nastrój, a le  n ie praktyczne  
rezultaty Najlepszą metodą je s t pertraktacya stron ictw  z 
rządem, om awianie i p ilnow anie spraw y w  ministerstwach  
i w yry w anie prawie przem ocą z ramion polipa biurokra
tycznego postulatów  sprawiedliwych. N dleży nadto zw ołać  
do W iednia ankietę z urzędników m inisterstwa i p o s ł ó w /  
przejść punkt po punkcie •żądania kolejarzy, spisać form alny  
pakt z rządem  i pilnow ać je g o  dotrzymania.

M ów ca zaleca gorąco  propagow anie w śród kolejarzy  
idei syndykalizm u, ona prowsidzi społeczeństw o na  drogę  
sam opom ocy, która je s t tłem , odbiciem  niepodległości p o e 
tycznej.

D ostrzegłem  - kończył poseł B attaglia  —  że organi- 
zacya  zaw w low a kolejarzy stoi na gru n cie  narodowym . T ego  
sztandaru powinni s ię  trzym ać kolejarze, powinni s ię  pod  
nim  skupiać i łączyć, a b y  raz nareszcie w yprzeć zhrukaną 
czerw oną szm atę. (H u c zn e  b ra w a  i  o k la sk i).

P ose ł T om aszew ski zaznacza jako fakt w ysoce znam ien
ny. a  dodatni, że  kolejarze zebrali s ię  tak  licznie, że doma
gają  s ię  n iety lko  popraw y bytu. a le  i praw obyw atelskich  
i chcą s ię  zorganizow ać pod sztandarem narodowym. P osłow ie  
narodow o-dem okratyczniczująsię w  obowiązku w ziąć w  obronę  
kolejarzy, bo wiedzą, że w alcząc o ich dobro, w alczą Zara
zem w  spraw ie narodowej Mowrca  pow itał zjazd im ieniem  
swTijem i im ieniem  posła G e r m a n  a, k tóry na zjazd przy
być  m e m ó g ł a le  m ysią  i sercem  bierze udział w  obradach.
( O k la s k iy

Z kolei zabrał g la s  p oseł Buzek ze Lw'owa i  także  
imieniem posła W i ę c k a  zlożyl kolejarstwu pozdrowienie 
od ludu polskiego. N astępnie w  obszernem  przem ówieniu  
w yk aza ł m ów ca doniosłość kolei, jako  środ k a  kom unikacyj
n ego  dla gospodarstw a krajow ego M ówca w ykazyw ał bez- 

| ce low ość należenia kolejarzy polskich do partyi socyalno-  
dem okratycznej, która o Polaków', jako m ały -swój odłam  
w cale n\a dba, w ysyłając w kładki do W iednia.

Zdaniem m ów cy ty lk o  sztandar narodow y zdoła p ołą- 
I c /y ć  wszystkich  m im o różnic zawodu i  stanu. — Cieszy m ó

wce, iż  wr w alce zawodowej znaleźli się  na  wrspólnym  gruncie  
i P o la cy  t R usi ni. (O k la s k i) .



Nr.  22 N O W Y  K O L E J A R Z 5

N astępnie przem awiał delegat ogrzewalni z Jasia pan  
F u r m a n k i  e w  i c z  i z lozy ł w yrazy  powitania imieniem  
posła  ks. Pastora.

D e leg a t m aszynistów  z Przemyśla, k olega  P o r ę b s k i  
w ita  odrodzenie kolejarstwa wyjaśniając przyczyny dla k tó- , 
rych dało się  on o  chw ilow o uw ieść socyalnej dem okracyi, 
Ci. którzy zapisali s ię  pod czerw ony sztandar, k ierow ali s ię  
ty lk o  potrzebą chleba, tą  najsilniejszą pobudką czynów  czło
w ieka a n ie jak ąś w yższą  ideą. Jeżeli krajowa organizacya  
okaże szczerą chęć do pracy i uzyska pom ykine rezultaty, 
w ted y ci zbałamuceni poczują s ię  do solidarności z nami i  o - 
puszczą niesym patyczną im partję, w rócą do bratnich sze
reg ó w  gd y ż  n igdy w  Polaku n ie zamiera m iłość ojczyzny  
narodu, A pelując do obecnych  posłów , prosił m ówca, aby  
energicznie przystąpili do  pracy nad rozpoczętem  dziełem  
a  przekonają się, że  spraw a ludu pracującego jest sprawą  
narodową-

Strażnik A b l e w i c z  Bronisław  delega t strażników  z 
N o w eg o  Sącza  przywozi pozdrow ienie od najbiedniejszych i 
pary asów  w  służb ie kolejowej t. j. strażników , i  powierza  
ich  opłakane położenie op iece p o s ł ó w  d o  R a d y  P a ń 
s t w a  i obradom konierencyi

K o leg a  p. K r z y s z t o f  ow  i c  z ze  w zglądu  na spóź
nioną godzinę ob iadow ą staw ia w niosek o  zam knięcie dalszych  
przem ówień po  w yczerpaniu zapisanej do g łosu  listy  m ów ców . 
—  W niosek jednogłośn ie  przyjęto, poczem  przewodniczący  
udziela g ło su  p  Z e g a r t o w s k i e m  u, delegatow i pensyo- 
nlstów  i rencistów

W  słow ach  pełnych  żalu i goryczy  m ów ca przedstawił 
sm utną dole pensyow anych  kalek , którzy często n ie mają 
grosza na ohleb codzienny. Zakład ubezpieczeń od wytpadków  
opiera s ię  na błędnych i niezrozumiałych ustawach, które  
pozostawiają ni jraz rok ca ły  rodzinę unieszczęśliw ionego  
be2  w sze lk iego  zasiłku. G oĄ co  apeluje m ów ca do posłów , 
ab y  w zięli najnieszczęśliwszych w  opiekę.

M ów ca w nosi o  wybranie dw óch  łącznych  kom isyj, 
jednej z poza łona sfer kolejow ych , któreby chorych badały  
P odniósł rów nież zasługi ob ecn ego  referenta dla spraw  ubez
pieczeń p. Fredry B o n i e c k i e g o ,  którego  humanitarne  
postępow aliie już w ie le  łez  otarło.

M owa kolegi Z e g a r t o w s k i e g o  prtery w an a  częstym i 
oklaskdm i, w ypełn iona b y ła  w  dodatku licznym i przykładam i 
z życia ka lek  kolejow ych  jak n. p  że zakład ubezpieczenia  
od  w ypadków  nie d a ł przez 18 m iesięcy  ani grosza w dow ie  
i sierotom  po kolejarzu, który, m ając 87  lat służby, zg inął 
w  czasie n ieszczęśliw ego w ypadku na kolei.

Pew nem u kolejarzowi, którem u w skutek  w ypadku lekarz 
nie p ozw olił iś ć  do pracy, dyrekeya nasłała do dom u żan
darma, aby  s ię  przekonał, czy  on rzeczyw iście  je s t chory. 
M ów ca zw raca s ię  do przedstawicieli prasy z prośbą, aby  
prasa o  w szystk ich  w ypadkach  kolejow ych  szeroko pisała, 
b o to  m oże skłoni w ładze do lepszej opieki nad nieszczęśli
w ym i kolejarzami i kończy życząc organizccyi zawodowej 
>Szczęść Boże*. [O k la sk i) .

P odczas przem ówienia p. Z e g a r t o w s k i e g o  w szedł 
na sa lę  prezydent miasta p . dr L e o  i  p oseł sejm ow y pan 
F e d e r o w i c z ,  których na w niosek przew odniczącego ucz
cili zgrom adzeni przez powstanie

P rezydent Leo pow itał konferencyę imieniem miasta, 
podniósł znaesenie kolejnictwu dla społeczeństw a, zakoń
czył życzeniem , ab y  przy pom ocy p osłów  rząd jak  najrych
lej uw zględnił słuszne postulaty, (B ra w o ).

X .  p oseł Kopycittski zaznaczył, że w zruszyło g o  prze
m ów ienie p . Z egartow skiego a przytoczne k rzyw d y jakich  
doznają pokaleczeni w  służbie kolejarze i jak są  w ynagra
dzani, m usiało w strząsnąć obecnym i. P od  w p ływ em  teg o  
przem ówienia, prosi m ów ca im ieniem  krakow skich posłów' 
i  posłów  narodowo-dem okratycznych, a b y  O rganizacya każ
dą  taką krzyw'dę podaw ała do w iadom ości posłów , a oni z 
najw iększą en ergią  każdego pokrzyw dzonego kolejarza bro
n ić  będą. [O k la sk i) .

"N astęp n ie  przew odniczący p . S t r ó i y ń s k i  odczytał 
telegram  ze  L w ow a od  posła M ałachow skiego-

,, Konferencja kolejarzy Kłaków, Sala Btizelecku.* Naiady 
przedsejmowe nie pozwalają mi przybyć. — Bardzo żałuję. — 
Przesyłam najlepsze ŻyWenia obradom. —• Postulaty panów 
popierać bodę.

Małalhowski (oklaski).
Zapom nieliśm y dodać w e  w łuściw em  miejscu, że cała  

prasa miejscówka i  lw ow ska obesłała konferencyę krajową  
sw ym i reprezentantami, którzy zająw szy miejsca przy osob
nym  stole, notowali skrzętnie przebieg obrad, w ysyłając 2 
miejsca te legram y do sw ych  dzienników. — Zebranie przed
południowe zakończyło s ię  o gedzm ie 2%  popołudniu  

* *
Po południu dnia 15 września o godzinie 3  obejmuje 

przewodnictwo k o leg a  N o w o r o l s k i  Józef werkmistrz ze  
L w ow a i udziela g ło su  p. Z a c h o w i  inżynierowi kolei 
północnej, który dziękując za sw ój w ybór do prezydyum , 
upraw iedliw ia sw ą  nieobecność przedpołudniową względam: 
służbow ym i. N astępn ie  p. N ow orolski odczytuje te leg ra m :

„Wiec kolejarzy, Kraków, Sala strzelecka ulica Lubicz. Ża- 
łująe bu rdzo że z powodu wyjazdu na jutrzejszo posiodzotiie 
sejmowe nie mogę brać udziału w zgromadzeniu panów. — 
Przesyłam przeto wyrazy szczerej sympatyi dla „Samopomocy* 
tudzież tyczenia szczęśliwych obrad, zapewniając poparńe wed
ług sił. — Bóg i Ojczyzna niech będzie hasłem Waszem!

Poseł Pa sfor (oklaski).
N astępn ie  na w niosek  p. T a b a c z y ń s k i e g o  przy

stąpiono do wyboru dw óch kom isyi, a m ian ow ic ie :
la  kom isya d la  projektu ustaw y kolejowej mającej byc 

przedłożoną jesiennej sesy i parlamentu.
H a kom isya  dla przy gotow ani a  substratu d la ustaw y

0  ubezpieczeniu ka lek  w  służbie kolejowej uszkodzonych
W n io sek  p  T abaczyńskiego aby do kom isyi pierwszej 

wy'brać fi urzędników. 5  podurzędników, 5  s łu g  i  5  robot- _  
ników  odrzucono, natommst uchwalono, aby do składu k o 
m isy i wybrano po jednam  z każdego tachu kolejarskiego.

W skutek  tej uchw ały  na referenta I-szej kom isyi po
w ołano p  T abaczyńskiego, na przew odniczącego p, D e r e -  
c h o w s k i e g o  adjunkta z Podgórza, a n a  członków  kom i- 
sy i 2 5  k o legów , po jednym  z  każdego tachu kolejow ego.

N a  referenta II-g iej kom isyi został zaproszonym  p  dr. 
H i m m e l b l a u  adw okat w  K rakow ie, przewódniczącym  
zaś p. Z e g k r t o w s k i  z przydzieleniem  tem uż o  k o legów  
ze  słu żb y czynnej i 5  k o leg ó w  z pom iędzy pensynm stów
1 rencistów  jako członków  kom isyi.

P o  w yborze, obie kom isye oddaliły s ię  na  obrady do 
odsobnionych lokalów.

Tym czasem  w  plenum  konferencyi preewodniczący  
Now orolski ud*ielił g ło su  k oledze B i e r n a k  i  e  w  i  c  z o  w  i, 
celem  zaznajomienia słuchaczów  z projektem u staw y i przy- 
gotbw ąnia  tychże do ew entualnej dyskusyi w  pełnem  ze
braniu, a  w zględn ie odesłania poczynionych u w a g  i spo
strzeżeń do zastanowienia s ię  nad niem i w  kom isyach.

P . K r z y s z t o f o  w  i c z  odczytał potem  list następu
ją c y  o d  grona pań m anipulantek kolejowych:

„Po Szan. Zarządu organizacyi krajowej „Samopomoc*.
Nie mogąc osobiście brać udziału w konferencyi upraszam o 
pamięć dlfe manipulantek c. k. kolei państwowych.

Wiadomo bowiem że w poiównaniu z wszystkie tui instytu- 
cyami zatrudniającemi kobiety, manipulant ki c. k. kolći pań
stwowych najgorzej *,ą płatne, aczkolwiek od szeregu la t sta
rają się one o pojiTawe bytu, - lecz niestety nadaremnie. — 
Najniższe kategorye służby pobierają kwaterowe, a tylko ma- 
nipulantki są  od tych poborów wykluczono, zupowi) n z obawy 
aby przyznawszy im kwatorowe, nio musiało się ich miłinować 
urzędniczkami. Jlanipulantki, aczkolwiek fuukcye urzędników 
spełniają w *> prawie polepszenia ich bytu skromne tylko mają 
wymagania i  na razie zadnwolniłby się 25%  dodatkiom od 
ich  poborów w miejsce kwateiowego. Życząc konferencyi ko-
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lejarskiej dobrego powodzenia w imienia manipulantek upraszam 
o zajęcie się naszą sprawą. E leo n o ra  K la rą o w a .

Nawiązując sw oje przem ówienie do teg o  listu pan 
K rzysztofow icz skreślił obraz przykrego położenia manipu- 
lantek kolejow ych, naszych koleżanek, krwi z krwi i  kości 
z kości naszych, są  to  bow iem  w dow y i  sieroty k olegów  
naszych  w  przyszło&ci zaś lo sy  tych  w yzysk iw anych  kobiet 
m o g ą  b y ć  udziałem naszych córek. Przeto obowiązkiem  
konferencyi jest, ośw iadczyć s ię  za polepszeniem  ich bytu. 
{B raw a).

O góln e  zainteresowanie w yw oła ła  wśród k ó ł lekar
skich rezohicya, jak ą  w ięc  na w niosek p  K rzysztofow icza  
pow ziął, aby stosow nie do godności stanu zadać popraw y  
bytu  lekarzy  kolejow ych

N astępn ie m ów ca om aw iał położenie robotników  war
sztatow ych, których od  czasów  B i l i ń s k i e g o  puszczono  
w  całkow ite zapom nienie, tak  że  n ikt obecnie o  nich s ię  
nie troszczy, a  garstka stabilizow anych robotników  przez 
B ilińsk iego  pozostaw ioną je s t na wTym arcie, po którem , ro
botnik  w arsztatow y ze stabilizacyą będzie b iałym  krukiem . 
Ci najbiedniejsi ludzie są  jednak największą podporą socy-  
alistycznej oszukańczej organ izacji centralnej, która w za
mian z  w dzięczności nic d la  nich n ie robi, przez 15  lat za  
nos ich  wodzi, w yzyskuje ich dla celów  demontracj’jnych, 
tak że robotnicy w arsztatowi pozostali od reszt)- kolejarstwa  
izolow ani, jak  g d y b y  n ie  należeli do  jednej w ielkiej w spól
nej rodziny kolejarskiej. Przez to  odosobnienie się. robotnicy  
sam i stali s ię  w innym i sw ego  sm utnego losu. rząd bowiem  
z  nimi sam ym i s ię  nie liczy, a postaw a ich  naw et najbar
dziej stanow cza nie ty lk o  n ie  byłab y  w  m ożności skłonić  
rząd do jakichś ustępstw  na ich korzyść, a le  przeciwnie 
spraw ę ich  m ogłaby ty lk o  pogorszyć, warsztaty bow iem  w  
kolejnictw ie n ie są  takim czynnikiem , który  b y łb y  zdolnym  
nakazyw ać ustępstw a, W arsztatowej- przeto ty lk o  w  og ó l
nej, bezpartyjnej organizacyi zawodowej ręka w  rękę z resztą  
kolejarstw a m ogą  liczyć na uzj-skanie popraw y sw ych  sto
sunków  ekonom icznych {B ra w a ].

W  czasie przem ów ienia p. K rzysztofow icza nadszedł 
telegram  ze  L w ow a:

„Krajowa konfiuencya kolejarzy, Kfakfiw, strzelnica.* Za- 
nyłając sar.zęść H*iże! prosimy o wywalczenie zarówno podwyż
szenia nam penayj wdowich i  sierocych. ■

W d o w y  p o  u rzęd n ik a ch  i  fu  n k cyo  n a ry  u s ta c h  k o lejow ych .
W  końcu p  K rzysztofow icz w y g ło sił d łuższy referat 

o  zgu b n ych  skutkach system izacyi posad w  kolejnictwie  
państw ow em  S ystem  ten  um ożliw ia panoszenie s ię  protek- 
cyi, korrupcyi, liżuństw a i  wytw arza denuneyantów , w ytw a
rza ducha kastow ości obniżając dzielność korpusu urzędni
czeg o  i sprowadza zanik koleżeństw a W  interesie preeto 
esp r it d e  ćo rp s  ca łeg o  kolejarstwa i w  interesie sprawied
liw ości zniesienie te g o  sj-stem u jest koniecznem . {B raw a).

K o le g a  P o s z m a u r n y  (delegat ze  S k a ły ) w nosi 
popraw kę d e  projektu ustaw y, poczem  przew odniczący za
rządza 15  m inutow ą przerwę.

P o  przerwie przew odniczący p  N ow orolski odczytał 
następujący telegram  :

„Stowarzyszenia kolejarzy „Samopomoc* — Szczęść Boże ! —
Z uchwałami konferencji solidaryzują się Sądeccy zwolennicy 
knijnwej organizacyi. — Pizyjazd niemożliwy.

M łyn iec  (o k la sk i). 
P. N  o  w  o  r o  1 s  k  i oddaw szy przew odnictw o p. Z a-  

c h o  w  i  zabiera g ło s  w  spraw ie robotników  warsztatowych  
ubolew ając nad ich  położeniem , przez c o  stają s ię  przystęp- 
nyin i dem agogicznym  podszeptom  różnych w rogich  uw o- I 
dficieli. F ach ow ość ty ch  ludzi stoi na rów ni z naukow ym  , 
dyplom em . D la  robotników  warsztatowych należałoby stw o
rzyć osobną ustaw ę i o toczyć w iększą  op ieką ten zawód  
kolejarski po m acoszem u traktowany. (B m w a ),

K o le g a  K r z e c z o w s k i  (delegat z Su ch y) przema
w ia im ieniem  robotników dziennych, k tórzy ze  w zględu  na I

| niskie p łace w  G alicyi potrzebują spiesznej pom ocy. Stara- 
j nia o ich  d olę  i  polepszenie tejże opłacą s ię  sow icte społe-  
| czeństwu, zyska się  bowiem statecznych obyw ateli, którzy  
1 razem z nami pracow ać b ęd ą  dla dobra Ojczyzny. {B raw a).

K o leg a  P o s z m a u r n y  wj-wnętrza się, żałując 
I zm arnow anych la t i  nakładów  jak ie pośw ięcił idei socyah- 
I stycznej, a  której przypatryw szy s ię  w  końcu z bliska, 
I przekonał s ię . że  je s t to  mam idło z pom ocą k tórego  uwo

dzą lud prow odyr/)-, panoszący s ię  kosztem  najbiedniejszego  
i najwrażhwszego nieuśw iadom ionego proletaryatu.

K o leg a  B i e r n a k i e w i c z  staw ia wniosek na zam- 
I kn ięcie dyskusyi nad dzisiejszym  porządkiem dziennym  po  
i w yczerpaniu zapisanych do głosu  m ów ców  W niosek  przy- 
' jęto  poczem  zabrał g ło s  robotnik P u z i a  z Bochni przema- 
| w iając im ieniem  robotników konserw acyi.

R obotn ik  P o z n a ń s k i  uskarża s ię  tra przj-krą dolę  
| robotników konserw acyi, którzy po 3 0  latach służby, naw et  
I n ie mają należytej opieki lekarskiej. M ów ca żalił s ię  w  

k ońcu na nieludzkie postępow anie lekarzy kolejow ych w  
I R zeszow ie p p  B u j  n i  e  w  i  c z a  i  N i  e  c  i a.

W izer P a s z k i e w i c z  opisuje położęuie wiżerów- 
i prosi o  zajęcie s ię  ich  losem

R obotn ik  S o k o ł o w s k i  z sek cy i konserw acyi Jasło  
T, przemawia również, imieniem krzywdzonj-ch robotników  
konserw acyi upraszając .stery miarodajne o  przyspieszenie 
podw yższenia p łacy  dziennej co  najmniej do w ysokości z 
koron O koło godzinj- 8  w ieczorem  zam knięto obrady dc 
godzin)- 9  rano dnia następnego.

D alsze obrady tak plenum  jak  i obydw u kom isyi 
konferencyi rozpoczęły s ię  w  poniedziałek dnia 16 września  
o  godzinie 9  rano. Przew odnictw o objął znowu p. S t r ó -  
ż y ń s k i  i do dalszego ciągu  w yw odów  nad projektem  u- 
sta w y  kolejow-ej udzielił g ło su  p. B  i e  r n  a k  i  e w  i  c  z o w  i.

(Na sali obecni posłow ie pp. P e t e l e n z  i  Z i e l e 
n i e w s k i ) .

K o leg a  Biernakiew icz objaśnił projekt ustaw y para
graf po  paragrafie, poczem  przew odniczący p . btróżyński 
zamierzał otw orzyć szczegółow ą dysk u syę nad projektem, 
na w niosek  jednak  p. K rzysztofow icza poparty przez pana 
P e ł c c h o w i c z a  wstrzym ano się  z d ysk u syą  aż do spra
w ozdania obydw óch  kom isyi. Przystąpiono w ięc  do spraw  
ogólno-kolejarskich, w- których pierw szy zabrał g ło s  delegat 
ofieyantów  p. B o d  n a r  ze L w ow a, przedstawiając niespra
w ied liw e następstw a postanow ień o autom atycznym  aw ansie  
w-skutek których oficyanci i  kanceliści znow u zostali po
krzyw dzeni w  tak k rzyczący sposób że  koniecznem  jest aby  
p osłow ie zajęli s ię  tą  sprawą, k tó ie j daty  szczegółow e do
starczy im  organizacya krajow-a -Sam opom oc* {B faw a). 
Przem ówienie pana Bodnara zainteresow ało m ocno obecnych  
na sali posłów , którzy też zaraz od  sekretaryatu organiza
c j i  zażądali jak najrychlejszych sprawozdań

P . K rzysztofow icz w  dalszym  ciągu  zaznacza jak  
w ielce n iestosow nem , je s t bezustanne zwracanie s ię  do po
słów  w  form ie próśb i  żebraniny. Form a ta ubliża sam ym  
posłom , ich  bow iem  obow iązkiem  je s t pracow ać dla naszego  
dobra, przez co  nie wyrządzają nam oni żadnej łaski.

Następnie m ów ca stawia w ezw anie do p osłów  o  2(J0/# 
dodatek drożyżniany na tak d ługo dopokąd projektowana  
ustaw a nie w ejdzie w  ty c ie  {H u c zn e  o k i a \ k i ) ^ r

D o  drugiego  punktu porządku d ziennego organ izacja  
udziela przew odniczący g ło su  koledze P ełechow ieżow i, de
lega tow i ze  Stan isław ow a

P. P  e  ł  e  c h  o  w  i  c z  pow itany rzęsistym i oklaskam i 
widzi m otliw ość wspólnej pracy kolejarzy R u sin ów  i Pola
ków  w  jednej organizacyi zaw odow ej, przestrzega natom iast 
przed socyalistyczną orgam zacyą siejąca m iędzy nami niez
g o d ę  i n ienaw iść pod pozorem m iłości i  solidarności, w  
gruncie  zas rzeczy przew ódcy socja listycznej organizacyi 
m e cofają się  przed niczem  i  posługują s ię  najw ystępniej- 
szym i naw et środkami, ab y  dopiąć sw ych  celów .
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M ów ca i praw ie w szy scy  organizatorowie »Sam opo
m ocy* należeli początkow o do »Centrali», ale przekonaw 
szy  s ię  o  zaniedbywaniu przez n ią  interesów  galicyjskich  
kolejarzy poezli za przykładem  czeskich k o legów  i stw orzy
li w łasna  zaw odow ą organizacyę.

Z kilkoletniej przynależności do socyalistycznej orga- I 
nizacyi, m ów ca odniósł ty lk o  przekonanie oparte na dow o- I 
dach, że m iał z sam ym i ty lk o  złodziejami i  oszczercam i do I 
czynienia {H u czn e braw a).

Kłam stw am i i mamidłami trzym ała mafia na u w ięzi l 
szeregi kolejarzy, którym  dopiero pow oli oczy  s ię  otwierają I 
N a leży  przeto kolejarzy uświadam iać o  zgubności dróg  
i  brać przykład z bratniego narodu czeskiego, gdzie  kole
jarze już w cześn ie  z pod w p ływ u  socyalnej dem okracyi się  1 
w ydobyli i stw orzyli potężną orgam zacyę zawodową. W  |; 
końcu zaprotestował m ów ca gorąco przeciw  taktyce partyi 
socyalistyeznej, która bezprawnie uzurpuje sobie prawo re- ' 
prezentow ania kolejarstwa {ok lask i). \

M ów ca sprzeciwia s ię  uchwaleniu rezołucyi p. K  r z y -  
s z t o f o  w i c z a  w  sprawie lekarzy kolejow ych, z powodu  
ich  nieżyczliw ości dla kolejarzy, k tórzy  w tenczas dopiero | 
zajmą s ię  ich  losem , g d y  kasy  chorych przejdą w  zarząd 1 
członków , a  lekarze będą urzędnikami tej kasy, n ie zaś jak  j 
obecnie urzędnikami dyrekcyi (Podczas przem ówienia p. 
Pełacha w szedł na sa lę  dr. Petelezj.

P. N o w o r o l s k i  podnosi, 2e kolejarze nie m o g ą  i  nie  
pow inni s ię  łączyć z  partyą socyalno dem okratyczną ze  | 
w zg lęd ów  narodowych i ekonom icznych. Pow inni oni stwo- 
rzyć krajową organizacyę i z  kolegam i Rusinam i w alczyć  
w spólnie o  poprawę bytu, n ie zapominając o tern, że  interes  
polskich robotników różny je s t od  interesu robotników  nie
m ieckich i że centralistyczna organizacya w y c ią g a  do W ie- 1 
dnia setk i ty s ięcy  koron rocznie, z których P olacy n ie  m ają i 
żadnego pożytku.

P . P iątkow ski i p. B y li ca zachęcali do agitacyi wśród  
najbardziej w  kolejnictw ie upośledzonych robotników, by  
ic h  w ciągnąć do krajowej organizaeyi.

P. K o t o w i c z ,  d e leg a t personalu p lacow ego ze  L w ow a  
podnosi d olę  reprezentow anego przez s ię  personalu, doma
gając s ie  en ergicznego zajęcia s ię  je g o  położeniem , gdyż  
personal ten  jako w ystaw iony na największe trudy i  nie
bezpieczeństw a potrzebuje szybkiej i w ydatnej p om ocy (brawa). 
(W  czasie  przem ów ienia p. K otow icza wchodzi p o se ł pan 
Zieleniewski). W  dalszym  ciągu  p . K otow icz opisuje sto
sunki drożyzn iane w e  L w ow ie, w obec których egzysteneya  
tak  licho p łatnych funkeyonaryuszów  jak  personal p lacow y  
w e L w ow ie, w prost staje s ię  niem ożliw ą (ok lask i).

D elegat z D ęb icy  p B a k  a s  robi zarzuty socyalisty
cznej organizaeyi, iz z jej przyczyny spraw y kolejarskie nie  
m o g ą  ani o krok posunąć s ię  naprzód, g d y ż  partya ta  po
zbaw iona dobrych chęci d la naszych  interesów  na ustach  
m a ty lk o  hum bug i  b lagę, z których  w y ży ć  n ie da  s ię  ko
lejarzom. M ówca odw ołuje s ię  do posłów , ab y  n ie  obiecan
kam i i  św iecidełkam i a le  czynam i udowodnili sw ą  dla nas 
życzliw ość (braw a).

Po postaw ieniu rezołucyi p . K rzysztofo w icza w  sprawie  
organizaeyi dalsze obradowania konferencyi odroczono do  
godziny  3  po południu.

•* *

Na popołudniowem  zgrom adzeniu dnia l( i  września  
referent kom isyi dla projektowanej ustdw y p  T a b a c z y ń -  
s k i  przedłożył sprawozdanie wraz z poprawkami, uchwalo- 
nem i przez kom isyę. P o  trzechgodzinnem  rozpatrywaniu  
każdego paragrafu z osobna i  przedłożonych poprawek u- 
ch  w a lon o:

§ 1- jednogłośn ie  w  brzmieniu referatu.
§ 2. » 7 » 'P. Poszm aurny

cofa  w niesioną przez siebie poprawkę).
§ 3. jed n ogłośn ie  z  popraw ką kom isy  i, uwidocznioną  

odm iennym  drukiem .

Oprócz osób należących do stanu utzędniczzgo z dniem 
1 stycznia 1908 r. do kategoryi urzędniczej mają być wcieleni 

■ następujący funkeyonaryusze z dińem wejścia w życie niniejszej 
J ustawy, j&ko urzędnicy fachowi nowego statusu VII-go 

a  w zg lę d n ie  s ta tu tu  V l-g o .
§ 1. jednogłośn ie  z popraw ką kom isyi, że do k ategoryi 

podurzędników m ają b y ć  w cieleni oprócz funkeyonaryuszów  
w yszczególn ionych  w  tym  paragrafie także d o \o tc v m a g a 
zyn o w i, p o m o c n ic y  k a n c e la ry jn i i  ś lu sa rce  sygn a łow i.

§ 5 . jednogłośn ie  z popraw ką przenoszącą ś lu sa rzy  
sygn a łow ych  do k ategoryi podurzędników.

§ 6. jed n o g ło śn ie  w  brzm ieniu  re fe ra tu  
§ 7 -  
§ 8 
§ 9
§  10. > »
P rzy  paragrafie 11 zgłasza się do dyskusyi p. D  i  d y  k  

delega t w arsztatów  lw ow skich, k tóry  w  sty lizacyi te g o  pa
ragrafu dopatruje s ię  pom inięcia interesów  robotników  war
sztatow ych przez gorsze w yposażen ie ich  pracy przezczaso- 
\vej. R eferen t p. Tabaczyński wyjaśnia, że praca przez- 
czasowa b ędzie zaliczać s ię  już po 8  godzinach dziennej 
pracy, że  oprócz teg o  robotnik w arsztatow y b ędzie upraw
nionym  do pobierania d yet, a  nadto og ó ln y  poziom dobro
bytu robotnika z  pow odu projektow anego szem atu plac pod
niesie s ię  do dwukrotnej niem al w ysokości. R eferent m e  
m oże s ię  zgodzić na różniczkowanie s ię  na specyalne zaw ody  
i połączone z nimi specyalne pobory, gd yż  ustaw ą naszą  
m am y w łaśn ie  zamiar zoem okratyzow ać ca ły  persona! i  pod
ciągn ąć  g o  pod jeden uczciw y i  spraw iedliw y w ym iar p łacy  
za je g o  pracę, na jak im kolw iek stanow isku by łab y  ona w y 
konyw aną

W  spraw ie tej zabierają g ło s  pp. P ełechow icz, K rzy- 
sztofowicz, Poszm aurny i  N ow orolski, plenum  jednak uchwala 
§ 11 w  brzm ieniu referenta,

§ 12. uchw alono jednogłośn ie  w  brzm ieniu referatu
§ 13.
§ 1'4. ■ ,

. 6  1 3  .  .
§ 16. uchw alono w  brzmieniu referatu, z m ałą potyczką  

przeciw  p  Z e g a r t o w s k i e m u ,  który  w  końcu przeko
nany przez inspektora p  dra Starzew sk iego  cofnął sw oje  
w nioski.

§ 17. uchw alono w  brzmieniu referatu 
§ 18. > » »
8 19 » > » z poprawką, że

turnusy służbow e m ają b y ć  sporządzane w  p o ro zu m ie n iu  
i  \e. zg o d ą  in teresow an ego  perso n a /u ,

§ 20. uzupełniono poprawką; C%as p rze b y ty  na ćw i
czen iach  w o /sk o w yćh  n ie  m o że  być w lic zo n y  d o  u rlopów  
w y  po czyń  kow ych .

8 21. uchw alono w  brzm ieniu referatu  
* 2 2 .  *

|  24.
§ 25. » z poprawką, że  z a r z ą d  k o le i  p ró c \

k w a te ro w e g o  o b o w ią za n y m  j e s t  fu n k cyn  n a ry  u szo m  d ostar
c za n ia  op a łu  p o  cenach  w łasn ych  k o sz tó w ,  w  końcu §§ 
2(5, 27, 28  i  29  uchw alono w  brzmieniu projektu.

W  szem acie poborów  przyjęto w niosek kom isyi na 
skreślenie wyrazu: 'S tarsi robotnicy z długoletnim  w ynaj
mem* a  natomiast pozostaw ić: R o bo tn icy  z  n iep rze rw a n ym  
w y n a jm e m  d o  ro b ó t o tr z y m u ją  p o  h a \d e m  j- lec lu  (a nie  
5-leciu) 20  '/„ podwyższenia.

P łace aspirantów w ed łu g  popraw ek kom isyi m ają w y
nosić 120 koron m iesięcznie dla aspirantów urzędniczych  
i 100 koron dla aspirantów podurzędniczych.

P. K rzysztofow icz staw ia w niosek  na w yrażenie po
dziękow ania kom isyi za  jej prace, fuch  walono).

R eferent II. kom isyi p Z e g a r t o w s k i  odczytuje  
substrakt w  18 punktach, w ypracow any przez tęż kom isyę
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dla celów  opracowania projektu nstaw y dla ochrony intere
só w  funkcyotraryuszów em erytow anych i  w  służbie kolejowej 
uszkodzonych

K om isya  sform ułow ała ca ły  szereg  postulatów. K on
ferencya przekazała j e  zarządowi »sam opom ocy«, ab y  w spól
n ie z syndyk iem  oprocow ał uchw alone postulaty i nadal im  
form ę praw ną U chw alono też dodatkow y w niosek p. P ełe- 
chowicza. ab y  zanim now e przepisy w ejdą w  życie, przy
sługiw ało  prawo ty lk o  poszkodow anym  odw oływ ania s ię  od  
orzeczeń sądu roziem czego, b ęd ącego  dziś ostatnią instancyą  
do trybunału apelacyjnego II  instancyi i  do  najw yższego  
trybunału sądow ego.

N a  w niosek p. K rzysztofow icza referat tej komifeyi za 
zg o d ą  p. Z egartow skiego przyjęto en  b lo c  bez dyskusyi, 
W  tej chwili zaś otrzym ano następujący telegram  z W iednia: 

Krajowa konferencya kolejarzy, Kraków, Sala strzelecka. 
Pizeszkodzony osobiście przybyć, życzy pracom konferencji o 
poprawienie doli kolejarzy krajowych, Szczęś Boże !

D r . Z ipser.
N astępuje odczytyw anie i  uchw ała  w niosków .
Odczytuje p. Tabaczyński.
W nioski p. C i e l u s z a k a  d elegata  strażników s e k c j i  

konserw acyi Tarnów  II  w  spraw ie postulatów  strażników  
zaw artych w  12 punktach, uchw alono i przekazano prezy- 
dyum  organizacyi do zastanowienia s ię  i przedłożenia posłom  
w  odpowiedniem  opracowaniu-

N ad w nioskiem  jed n ego  z uczestnikó .v, ab y  w  sekcyach  
konserw acyi zniesiono pracę kob iecą  jako tworzącą konku- 
ren cyę  pracy m ęskiej, przeszło zgrom adzenie do porządku  
dziennego.

W niosek  odnoszący s ię  do podziału przestrzeni stra
żn ików  uchw alono odstąpić do fachow ego opracow ania i 
przestudyow ania organizacyi. T a  sam a uchw ała zapadła co  
do w nioskllw  w  spraw ie zakupna w ęg la  z  zapasów  kolejo
w y ch  przez robotników, obuw ia służbow ego dla strażników  
i  lokali służbow ych w  budkach strażniczych.

M ałe nieporozum ienie zaszło w skutek z łeg o  zrozumie
nia uchw ały  zapadłej co  do w niosków  p  Zegartow skiego  
w  spraw ie je g o  referatu. Po uspokajających w yjaśnieniach  
p . Tabaczyńskiego, B odnara i K rzysztofow icza, p. Z egar- 
tow sk i przeprosił zgrom adzenie, pocaem zabrał g ło s  p. D  e -  
r e c h o w s k i  jako  referent dla spraw  kw aterunkow ych

M ów ca przedstaw ił obecnym  w  statystycznym  w yk azie  
w ielk ie  braki, jak ie w  tym  kierunku panują M ieszkań dla  
kolejarz}’ w ielk i brak, a te, które są . urągają w prost w y 
m ogom  h y g ien y  i postępu. W ie le  kilom etrów  drogi m uszą  
funkcyoaaryusze odbyw ać, ab y  przybyć do słu żb y  Szcze
g ó ln ie  w  K rakow ie i Podgórzu, gd z ie  lichw a m ieszkaniow a  
je s t n iesłychana, a nadto, gdzie  urzędow nie stw ierdzono brak  
m ieszkań, kw estya  ta  je s t nader piekąca. R eferen t zwraca  
s ię  do ob ecn ego posła Petelenza o  poparcie życzeń  k o le 
jarzy, a  nadto przedstawia obecnym  do uchw alenia w jrslania  
w  tej spraw ie depeszy  do m inisterstwa kolei, oraz w niosek , 
a b y  odpow iednią ak cyę  podjąć w e  w szystkich  m iejscow o
ściach w  G alicyi.

Brzm ienie depeszy  jest n astęp u jące:
Wysokie e. k. Jlinistflryam kolei, Wiedeń.

Ogólne Zgromaitennie galicyjskich koUjaizy dnia 15  i  16  1
września uznaje w zupełności konieczność budowy domków oraz I
kamienic czynszowych w« wszystkich mększjch miejscowościach |
Galicyi, dla fuukcyonary uszów kolejowych i w tym celu wzywa 
Wysokie c. lc. Ministeryum do sajszybszego podjęcia budowy 
tychże, co wobec szalonej lichwy mieszkaniowej, niskiego kwa
terowego i znpnłnogo urzędownie stwierdzonego braku mieszkań 
staje się sprawą tomb ar dziej naglącą.

Prezydyum konferoncyi:
S tróĄ yiisk i, Zach , N o zc o m h k i, M ich a łk a , B ach ow n ki

O dczytano w  końcu dalsze w nioski.
D eleg a ta  b lokow ych  i  zwrotniczych z K rakow a p. 

K oh u ta  i  Boniora z Podgórza przedłożone w  pięciu  postu
latach, odnoszących s ię  co  do minimalnej p łacy  zw rotniczych I

i b lokow ych, awansu, m aksym alnej p łacy, podziału pracy, 
odzieży służbow ej, la t służby, odebrania im dodatków zw rot- 
n icow yoh  z  pow odu ostatniej regu lacyi i  jaw ności kwalifi- 
kacyi

W nioski uchw alono i przekazano je  >Sam opom ocyt 
do opracow ania i  przedłożenia posłom.

O dczytano rezolucyę p  Z o h l e r a  delegata m agazy
nierów  ze  L w ow a w zyw ającą  m inisterstwo kolejow e do na
prawienia krzyw dy wyrządzonej szczególnie służbie m aga
zynow ej i  drukarzom biletow ym  rozporządzeniem z dnia 7  
maja 1907 L. 24722'13 , w  spraw ie posunięć w  p łacy  tych  
kategoryi (Jednogłośnie uchwalono).

W n iosek  p. K rzysztofow icza.1
P oleca  s ię  prezydyum  konferencyi, zw rócić s ię  do  

K o ła  polsk iego  z prośbą wyjednania rozporządzenia dla  
20% dodatku drożyźnianego na tak długo, dopokąd now a  
ustaw a regulująca pobory kolejarzy a  uchw alona przez o -  

/ becną konferencyę w  drodze ustawodawczej w  życ ie  
ii wprow adzoną nie zostanie. (B raw a i oklaski jednogłośna  

uchwała).
W ie lce  ożyw ioną d ysk u syę  w y w o ła ł ostatni w niosek  

p. Krzjrsztofo w icza w  spraw ie polepszenia bytu  lekarzy  
kolejow ych. L iczni m ów cy -pro* i  "contra> przedstawiali 
sw oje w yw ody. Przeważnie żalili s ię  m ów cy na nielojalne 
postępow anie lekarzy kolejow ych z funkcyonaryuszami. Dr. 
P o ż n i a k ,  przyjm ow any przez zebranych oklaskam i, przed
staw ił sm utną d olę  lekarzy.

P  Tabaczyński z poczutku w nioskow i przeciwny, 
w  końcu nań s ię  zgodził, z dodatkiem , ab y  rów nocześnie  
podjęto reform ę k as chorych

P o  gorącem  przem ówieniu p. N ow orolskiego, który  
calem  sercem  popierał w niosek o  zajęcie s ię  k w estyą  po
praw y bytu  lekarzy kolejow ych, wniosek ten  z dodatkiem  
p. 'I a b aczyń sk iego '. »w  nadziei, że  lekarze dotychczesow e  
stanow isko w obec kolejarzy zmienią* —  jednom yślnie  
uchw alono.

Przy tej sposobności zgrom adzenie w yraziło uznanie  
dla chlubnej działalności na stanow isku lekarzy kolejow ych  
dla pp. doktorów J a b ł o ń s k i e g o  i P o 5 n i a k a  w  K ra
kow ie.

N astępnie odczytano list posła p  B u j a k a  nadesłany 
z N . S ącza:

Nagła a niedajaoa się odroczyć sprawa zmusiła mię dn 
wyjazdu w dniu 14 9  907  do Nowego Sącza Sądńłum, iż da 
się załatwić d. 1 5 9  i  że bodę mógł przynajmniej w d. 1 6 9  
korzystać z łaskawego zaproszenia i  wziac udział w krajoflej 
konferencyi kolejarzy. —  Nadzieja zawiodła, wobec tego zmu
szony jestem, usplawiedliwić swą nieobecność i  ograniczyć się 
do przesiania życzeń jak najlepszego wyniku zwołanej konfe- 
rencyi dla dolan pp kolejarzy. —  Przytem jednak zaznaczyć 
muszę, iż mimo mej nieobecności będę uważał za swój obo
wiązek dążyć wszelkiomi silami wraz z całem Kołem Polakiem 
do tego by życzeniom i  żądaniom P. T. Kolejarzy stało si.e 
zadość. D r. F ia n c is \e k  B u ja k

W  dalszym  ciągu  uchw alono w niosek p  N ow orol
sk ieg o  co  do oi gen izacyi pracy warsztatowej na zasadach  
fabrycznych

U chw alono rezolucyę p. K rzysztofow icza:
K o n fe ien cy a  kolejćir/y galicyjskich  uznaje konieczność  

popraw y m ateryalnego  bytu  lekarzy kolejow ych  ze  w zg lę 
du na interes sam ych kolejarzy i  zuraca  s ię  do obecnych  
reprezentantów  K oła P o lsk iego  z prośbą, b y  zechcieli jak  
najrychlej spow odow ać w  m inisterstwie kolejow em  zw oła
nie an k iety  lekarzy kolejow ych celem  w ysłuchania \ życzeń  
i  [uregulowania ich  poborów i  dochodów  odpowiednio do  
god n ości stanu lekarsk iego  i  potrzeb służby kolejowej.

U chw alono dalej w niosek p. P ełechow ic/a.- ^Nowela  
do ustaw y z dnia 2fS X I I  887  Dz p, p- Nr. 1 z 1 1 888 .

§ 38  ustęp  2. Przeciw  orzeczeniom  Sądu  rozjem czego  
Zakładu ubezpieczeń od  w ypadków  kolei austr. w  W iedniu  
w oln e  je s t odw ołanie przysługujące ty lk o  poszkodowanem u
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w  terminie ustaw ow ym  do Trybunału apelacyjnego 11-giej 
instancyi i N ajw yższego  Trybunału sprawiedliwości.

Przystąpiono w  końcu do  dalszego ciągu  dyskusyi 
nad drugim  punktem  porządku dziennego : O r g a n i z a c y a .

Ze w zględu  na spóźnioną porę p  Krzysztofowioz sta
wia. w n iosek na zam knięcie dyskusyi po w j czerpaniu listy  
zapisanych już do g łosu  m ów ców  (w n io se k  przyjęło). G łos j 
zabierają p. p  B  i  e r n a  k  i  e w  i  c z, P i ą t k o w s k i ,  B  y  1 i c  a,  j 
A b l e w i c z ,  P e ł e c h o w i c z  i K r z y s z t o f o  w i c z ,  
W szy scy  m ów cy uzasadniają potrzebę solidarności na grun
cie  ogólnej organizacyi krajowej łączącej w szystk ie k atego- 
rye naszego zawodu w  jedną korporacyę i w ysw obodzenia  
s ię  z pod socyalistycznego teroru, który  dotychczas naw et 
kilku kolejarzom n ie dozw alał zebrać s ię  sw obodnie, ale 
rozbijał najmniejsze ich zebrania z ob aw y przed krytyką  
sw ej działalności i  przejrzeniem.

N astępnie odczytano jeszcze szereg  w niosków  przed
łożonych na stó ł prezydyalny a m ianow icie d elegata  wize- 
rów  i torow ych p. P iątka  z Sędziszowa-

1) A b y  niestali zastępcy strażników otrzym yw ali o- 
dzież służbow ą na czas dłuższej substytucji.

2 ) A b y  karty d la chorych wydawał}' w prost staeye  
za odpowiedniem  ułożeniem  s ię  z sekeyam i ktmserwacyi.

3) A b y  karty szkolne udzielone b y ły  także uczniom  
zam ieszkującym  m iejscow ości w  których szkoły  s ię  znaj
dują i

-1) ab y  uzyskano zezw olenie d la przew otu uczniów  
szkolnych pociągam i towarowym i.

W  końcu odczytano i uchw alono w nioski w  sprawie 
zniesienia dn iów ek  na kolejach lokalnych, premii za utrzy
m anie lokom otyw , natychm iastow ego podw yższenia płacy  
dziennych robotników  do minimalnej w ysokości 2  koron, 
zaliczenie każdego  roku służby za l ' / s, podwyższenia kw a
terow ego  w  tym  sam ym  stosunku co d la urzędników, pod
w yższenia k ilom etrow ego i  godzinow ego, przyznanie kandy
datom  m aszy n i sto  w  ski m poborów warsztatowych.

O dczytano i uchw alono rezolucyę p  Krzysztofowicza:
D nia  13 i 16 września 1907 r na konferencyi krajo

wej w  K rakow ie zgrom adzeni kolejarzy uznają, że dki po
pierania ich  interesów  koniecznem  jest zbudowanie ogólnej, 
krajowej, bezpartyjnej organizacyi zawodowej na gruncie  
istniejącej organizacyi kolejarzy > Sam opom oc >. Zarazem  
w zyw a się  g łó w n y  Zarząd do zniżenia w kładek w  drodze 
statutowej.

O dczytano pism o zw rotniczych i b lokow ych  stacyj
nych  ze L w ow a z żądaniem ab y  ich  m ianowano stawi dło- 
w ym i (Blocksignaldiener).

O dczytano i uchwalono przedłożenie do ministerstwa 
kolejow ego w  spraw ie posunięć w  p łacy  kancelistów  i ofi- 
cyantów  z takim i sam ym i terminami, jak ie  przyznano pod- 
urzędnikom  z k ategoryi s łu g  m ianowanym , z żądaniem  wej
śc ia  w  życie  tych  zmian jaszcze przed uchwaleniem  ustaw y  
kolejowej z w ażnością  w stecz od  1 stycznia 15K>7 r.

P o  uchw aleniu kilku jeszcze w niosków  odesłanych do 
sekretaryatu Organizacyi, celem  przestndyowania i opraco
w ania tych że d la użytku parlam entarnego, po wyczerpaniu  
lis ty  m ów ców  ok o ło  godziny  9  wieczorem  przewodniczący  
p  Stróżyński, dziękując za liczny  udział, podniósł trudy 
i  pow ażny przebieg trzechdniowych obrad, a  przed pożeg
naniem s ię  i  rozejściem zgrom adzonych udzielił g łosu  inspek
torowi panu Starzewskiem u, który co  chw ila r/ęsiśc ie  o- 
klaskiw any, w  podniosłych słow ach  streścił przebieg obrad 
zazuaczając, że  trzydniow a nasza konfereneya jest pierwszym  
sam odzielnym  krokiem  krajow ego kolejarstwa w  kierunku  
zrealizowania naszych postulatów. W prawdzie w iele czasu 
jeszcze upłynie zanim w szystk ie  nasze żądania uw zględnione  
zostaną, jednakow oż tem  n ie pow inniśm y sio  zrażać, lecz 
dla W ytkniętych sob ie na tej konferencyi ce lów  dalej pra
cow ać i  w  m yśl S łow ack iego: »niech żyw i n ie tracą na
dziei, lecz jjrzed narodem niosą ośw iaty  k a g a n iec -, uzasa
dniał potrzebę propagow ania m yśli organizacyi w śród nie

uśw iadom ionych lub zbałam uconych i uwiedzionych. (D łu go  -  
trw a łe  o k la sk i i  b ia w a ).

P ose ł D r Petelenz w yraził go tow ość popierania uch wa
do nych rezolucyj i  zapew nił o chętnem  w spółdziałaniu w' tej 
spraw ie innych posłów  miasta K rakow a. N astępnie prze
m awiali d ługo  i serdecznie p. Krzysztofowicz i  p. Zegar- 
towski W  końcu zebrani uchwalili podziękow anie prezy- 

f dy utn za um iejętne przewodniczenie obradom i  wyrazili cześć  
p, Bachow skiem u, który  pierw szy przez utworzenie związku  
■ Sam opom ocy' w yrw ał służbę kolejow ą z objęć *partyi 
czerw onego sztandaru*. U czestn icy  «pierwszej krajowej k on 
ferencyi k> lejarzy* opuścili sa lę  z pieśnią: Jeszcze P olska  
nie zginęła* a następnie w zięli udział w  pożegnalnym  ko
m ersie, trwającym  do go d z in y  2  w  nocy.

W  komersie w zięło udział około 200  uczestników  z 
posłam i pp. drem Petelenzem , Zieleniewskim  i drem Bata-  
glią, wśród licznych toastów, w ygłoszon ych  na cześć posłów , 
gości, delegatów  i referentów.

Głosy prasy o konferencyi krajowej.
W szystk ie  pisma krajowe bez wyjątku pozam ieszczały  

ubszerne sprawozdania o  naszej konferencyi Poniżej za
m ieszczam y niektóre g ło sy  prasy krajowej

jVoćt’i7 R eform a  z dnia 16 września p isze w  ciepłych  
słowach:

■>W niedzielę rozpoczęły s ię  w  K rakow ie, w  sali Tow . 
strzeleckiego dw udniow e obrady krajow ego zjazdu kolejarzy. 
S alę w y p ełn iły  szczelnie tłum y uczestników  i  delegatów  

i w szelkich kategoryi zawodu kolejarstwa z ca lege  kraju. Na  
obrady przybyli rów nież posłow ie: dr Battaglia, dr Buzek, 
ksiądz K opyciński, W ięcek , T om aszew ski oraz posłow ie  
m iasta Krakowa: P etelenz, .Staniszewski i Z ieleniew ski Jako  
delega t dyrekcyi kolei państw ow ych przybył na obrady dr 
Fredro Boniecki

.. W  dalszym  za ś  ciągu  N o n a  R e  fo l m a  pośw ięca około  
200  wierszy nas/ej konferencyi w  wiecvr>rnem i ty leż  w ier
szy  w  w ydaniu porań nem  z dnia 17 września

R ów nież C ęas  w ieczorny z 16 i  poranny z 17 wrze
śniu pośw ięcają obszerne artyku ły  konferencyi kolejarskiej, 
podając przem ówienia niem al w szystkich  m ów ców  w  szero- 
kiem  streszczeniu.

-? N o w in y  z dnia 17 września zam ieściły  półtora kolum ny  
na naełelnem  m iejscu a  z dnia 17 września um ieściły  wspom - 

| nienie pożegnalne konferencyi krajowej.
G ło s N a ro d u  Śledził pilnie przebieg obrad konferen- 

' cyjnych, c o  widMCznem jest z bardzo szczegółow ych  kilku- 
szpaltow ych sprawozdań, zam ieszczanych tak w  porannych  
j»ik i w ieczornych w ydaniach teg o  pism a z dnia 1(» i  17 
września b. r. przyczem  na wspom ni cn ie  zasługują następu- 

ijące u w agi teg o  pisma:
• Ś w ietn ie przeprowadzona konfereneya kolejowa, która  

jest dobitnym  i niew ątpliw ym  dow odem  wyem ancypow ania  
się  pra'ow ników  kolejow ych  z pod w p ływ ów  socyulistycz- 
nych, jest so lą  w  oku socyalistycznym  agitatorom . Tch gn iew  
jest zresztą zrozumiały, tracą bowiem  beznadziejnie p ozycyę, 

i ,  d o  której przy w iązy wab największą w agę, ale naw et ten  
przykry zawód nie usprawiedliw ia n ieprzyzw oitych i grubi- 

j ańskich napaści >Naprzodu« na inieyatorów  i  k ierow ników  
1 konferencyi. Prostackie w ym yślan ie  nie m oże b yć  n igdy  

przekonywującym  argum entem  i pow inno b yć  w ykluczone  
i z dziennikarskich polem ik  T o  też  tak ie  przezwiska jak  •»li- 
l zusy, karyerowicze, indyw idua w ykolejone, oberhyeny* itp , 

którem i szafuje organ socyalistyczny,. są  ty lk o  objawem  me- 
kulturalnnści i z łeg o  w ychow ania

Przyw ódzcy socyalistyczni, a  w  pierwszym  rzędzie p  
1 D aszyński, m ieli niedawno sposobność przekonać się, że  styl 
| •>N aprzodow y< nie pow iększa ich  popularności, a oni sami 

spieszą z oburzeniem przed kratki sądow e, g d y  podobne  
, -ai-gumenta* są  uży te  przeciw ko nim*.

L w ow skie dzienniki K u n y r  L w o w sk i, S ło w o  P o lsk ie , 
! W ic k  N o w y, G on iec  P o lsk i, Gameta N a ro d o w a , P r \e g lą d
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/  D \ ie n m k  P o lsk i prócz obszernych telegram ów  pożarnie- i 
szczały jeszcze krótsze lub dłuższe artykuły o  konferencyi > 
krajowej. T akże i slązka prasa polska pośw ięciła  po k ilka j 
w ierszy w spom iem eń o  naszej św ietnej konferencyi

S ło w o  Polskie- popołudniow e z dnia 18-go  w rześnia  
pośw ięcając całą kolum nę tej spraw ie p isze m iędzy innem u  

W  odezw ie którą rozesłał poprzednio kom itet zwołu
jący , zaznaczono, że  nie dla ce lów  politycznych, n ie dla  
w ysłu g iw an ia  s ię  jak im kolw iek party om , a le  jedyn ie dla 
zdobycia  sobie na drodze legalnej — ustawowej, Środków  
do społecznej i  ekonom icznej sam opom ocy, powinni się  ko- I 
lej arze z łączyć  w  jedno w spólne ogn isk a

W  tym  celu, postanow iono utw orzyć ogólną, bezpar
tyjna, krajową, zaw odow ą organizacyę, i to  d la wszystkich  
kolejarzy, bez w zg lęd u  na w yznanie religijne, lub  poi i tycz- > 
ne, bez w zględu na narodow ość i  stanow iska

W ezw anie tak ie  do organizowania s ię  w yw oła ło  nie 
ty lk o  w śród kolejarzy, których  G alicy a liczy  do 31) 000, ale  
także i  w  szerokich sferach społeczeństw a w ielk ie wrażenia j 
spotęgow ane jeszcze niefortunnymi w ystępam i party i socy- j 
alno-dem okratycznej, uzurpującej sobie prawo bezw zględ
n ego  panowania w śród kolejarzy.

Jeżeli ostatnie zajścia przy w yborach do parlamentu  
w  K rakow ie, w ykazały  aż nadto dobitnie, o  ile  n iesłuszne , 
b y ły  podejrzenia, skierow ane przeciw ko kolejarzom — jako
b y  byli ostoją i podporą m iędzynarodówki w  kraju — to  n- 
statnia konferencya krakow ska — różniła w  puch wszelkie  
złudzenia m iędzynarodówki i  przyniosła jej k lę sk ę  stanow
czą  i decydującą.

M ożna śm iało tw ierdzić — że  organizucya partyjna, 
socyalno-dem nkratyczna wśród kolejarz}' od  czasu konte- 
rencyi w  K rakow ie, doznała szczerby, która żadnym  sposo
bem  n ie da s ię  załatać, ow szem  m a tendencyę sta łego  roz
szerzania się, a  dla żyw iołów  narodowych organizujących  
s ię  zaw odow o — nastała chwila przełom owa, chw ila  osta
teczn ego  odrodzenia. A le  bo też kolejarstwo krajowe pod 
w pływ em  party i socyalno-dem okraiycznej, hołdow ało d ługo  
niefortunnym , b e /ce lo  w ym  dem onstracyjnym  w ystępom , 
przynoszącym  w ielk ie szkody zaw odow i i oddalającym gp  
od istotnego celu, zrealizowania żądań i  postulatów  słusz
nych  i  spraw iedliw ych a dostatecznie przedyskutow anych  
na przeróżnych zebraniach i wiecach.

O rganrzacya krajowa kolejarzy, postanow iła położyć  
kres pustej i  bezowocnej ag itacyi politycznej socyalistów , 
i w  tym  celu  w ystąpiła z projektem ustaw y kolejowej, ma
jącej b y ć  uchw aloną z przyzwoleniem  obu Izb R a d y  pań
stw a. Projekt ten w yrów nuje jeden z punktów  um owy, 
zawartej w  okresie w yborczym  pom iędzy posłam i, wybra
nym i przez kolejarzy, a ich  organizacyą krakow ską istn ie
ją cą  od  lat k ilku pod nazw a . S am opocy <

W  przedm owie do projektu ustaw y zaznaczono, że  
projekt ten  je s t bronią, którą kolejarze dają do ręk i posłom  
polskim , ab y  w yw alczyli n ią żądania i  postulaty kolejowe, 
które pow inny b y ć  podniesione do znaczenia nagłych  k o 
niecznych. Narodow o bow iem  usposobione kolejarstwo g a 
licyjskie, uważa postulaty sw oje za zgodne z ogólnym  prą
dem, dążącym  do polepszenia bytu k las pracujących a 
pragnie jedynie, ab y  prąd ten  posuw ał s ię  w  granicach na
rodow ych. Jeżeli w ięc  reprezentacya polska, wybrana ■/. 
pow szechnego glosow ania, poprze ten  narodowo i dem o
kratycznie usposobiony w ielki odłam  pracującego społeczeń
stw a, i  dopom oże mu do osiągn ięcia  słusznych zadań — to 
nie ty lk o  spełn i obow iązek reprezentacyi ludowej, a le  także 
przy w iąże do siebie ty siące  dzielnych jednostek  kolejar
sk iego  zawodu.

Co do sam ego projektu ustaw y kolejow ej uchwalonej 
przez konferencyę kolejarzy w  K rakow ie, zaznaczyć musimy  
przedew szystkiem  jej skrajnie dem okratyczny podkład — 
ujawniający s ię  najdobitniej w  §§ 3 —15, a d otyczących  po
działu na kategorye ca łego  personalu kolei państwowych, 
jakoteż w  szem acie poborów  służbow ych, załączonym  do

ustaw y, a  zbudowanym  na zasadzie [awansu autom atycz
n ego

A  teraz notujem y puszczyk o w y  g ło s  N a p rzo d u . »U czenic 
ze sław kow skiej u licy  oniemieli w obec pow ag i naszego  zgro
madzenia, które zamierzali * oBmieszyć< przed całym  św ia
tem  Z w ykłe ob elg i i oszczerstw a zam arły im  z przestrachu 
na ustach, a zdobyli s ię  oni zaledw ie na k ilka głup ich  w y 
zw isk  zdradzających bezsilny g n iew  nędznych pism aków  
zbankrutow anego strońictwa, pokładającego ca łą  nadzieję  
św j egzystencyi i  da lszego kredytu, jeszcze w  zdobyciu ślą 
sk iego  m andatu przez w yd aw cę  ATapr^odtt, który w  przy
stęp ie  m elancholii i sw eg o  przyjaciela Ś c i e ż k ę  zmieszał 
z porządnymi ludźmi urządzającymi konferencyę  

O tóż Naprzód pisze:
„Gdy brutalna przemoc, stosowana pizez byłego ministra 

kolejowego Gutenberga, nie zdołała złamać organizaeyi kolejarzy, 
gdy zamódl również system 9/piclostwa i  dennncyacyi a la  
Piasecki, — postanowiono chwycić się do innej formy kleci ej 
roboty pizooiw organizaeyi kolejarskiej. Pomył bardzo prosty: 
założyć klub wszystkich kreatur dyrekcyjnych, lizusów, karyo- 
rowiczów, krórym puchnie protekeya, indy widy ów wykolejonych, 
których pobyt przy kolei zależy wyłącznie od pobłażliwości władz 
przełożonych — z tego dobtanego towarzystwa stworzyć klin, 
zapomocą którego ma zostać rozbita solidarność kolej aizy‘‘. 

Śm ieszny ten  N a piw ód  przypom ina on  sobie austrya- 
c k iego  generała z przeszłego stu lecia, i teraz w  X X .  w ieku  
straszy Gutenbergiem  kolejarzy jak  żyd ów  H am anem . Przy
pom ina także ś  p, P i a s e c k i e g o ,  k tórego n ie on, ale w ła 
śn ie  za łożyciele krajowej organizaeyi zwalczali z całej siły , 
a z którym  pogodził s ię  haniebnie socy jlista  K u r o  w-s k  i 

W  dalszym  ćrągu X a p '^ ó d  z  17 9  pisze dalej żółcią  
następujące słow a

„Nic dziwnego zutem, 'że krakowska d j r e k e y a  lmloi 
państwowych przysłała na tę ^konferencje" ofieyalnęgo swego 
repiezeutauta w osobie iiadinspoktoia p. Fudry-llonieckiego. że 
przybyli na rruidozmus Sttożyńskicli i  Bacliowakich posłowie 
P e t e l e n z ,  di S t a n i s z e w s k i ,  B a t t a g l i a ,  B u z e k ,  
ks. K o p y e iń a k i ,  T o m a s z e w s  k i, i  W i ą c e k, krakowski 
machet wyborczy poseł sejmów} F e d o r o w ic z  i „oberhyena" 
prezydent miasta dr. L eo , a p»słowie M a ła c h o w s k i  i  ks 
P a s t o r  nadesłali telegramy gratulacyjne. Kolejarze o twardym 
karku i  szanujący własną godność ińe cieszyliby się umizęami 
takich sfor.

„Konferencya“ obraduje w sali strzeleckiej. Zagaił ją p.
Ił y c, h 1 e w s k i. Przewodniczącymi zostali wybrani.- ostewiony 
S t r ó ż y u s k i ,  maszynista z Krakowa -hikeb Zach, inżynier 
kolei północnej i Józof Nownrolski, maszynista ze Lwowa; se
kretarzami znane indywidua B a e h o w s k i  i  M ic h a łk a " . 

G dy w  r. 1902 obradował socyalistyczny k ongres k o 
lejarski w  W iedniu, to  obecność reprezentanta ministerstw* 
kolejow ego uproszonego przez C e n tra le  na ten kongres  
uchodziło z,i krok dobry, przyzw oity i polityczny. Czerwone 
zaś i łakom e na zaszczyty draby trąbiły w szem  w ob ec  i 
każdemu z osobna, jaki splendor spotkał ich  zbiegow isko.

Teraz g d y  krajowa organizacya id z ie  m oże za przy
kładem , sw oich  daw nych mistrzów, to  o w i » zacni < m ężo
w ie próbują podsunąć jej n ierzetelne pobudki w  tern postę
powaniu. Obrzucają błotem  jej uczestników  pisząc na za
kończenie:

Dla zamydlenia oęzu kolejarzom ndaje się, jakoby się 
naprawdę troszczono o polepszenie icln doli, a przecież 
w gruncie rzeczy cała ta „konferoneya" i  „organizacja 
taajowa" jest tworem dyrokoyjnjm, mającym za zadanie tylko 
lozliijać orgamzacye zawodową kolejarzy, ku zadowoleniu dy- 
rukcyj. Już sftrne nazwiska aranżeJów i  protektorów mówią to 
wyraźnie. Toteż kolejarze uczciwi i rozumni nie pójdą na lep 
frazesów wygłaszanych na tej „konferencyi* i  nie pozwolą 
rozbić swej orgaińsacyi skorumpowanym indywiduom, żyjącym 
z laski dyfekcyjnnj,

l a k  pisze organ strońictw a które przez 15 lat nic nie  
zrobiło dla kolejarzy, które okradało ich z ciężko  zepraco-
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wanej krw aw icy, które krzyw dziło srogo  ofiary przez s ię  u -  
w iedzione i które teraz z płaczeui sw ą  or gani racy ę  polity- , 
czną m a od w a g ę  nazyw ać » o r g a n i z a c y ą  zawodową*?...

K ażdy z czyteln ików  odczuje niezawodnie w stręt do | 
tej bandyckiej ohydnej pisaniny, porównując jŁ z  pow ażnym  1 
i  życzliw ym  nastrojem prasy, czytanej przez k ilka m ilionów  
lndności w  całym  św iecie , w  przeciwstwieniu do tych  kil- | 
kuset bezpłatnych prenum eratorów N a p rzo d u , zrwdzięcza- 
ją ceg o  sw ą  egzysten cyę  pruskim markom.

G ospodarka  dwóch maffij.

Przebyliśm y m iesiąc obfity w  skandaliczne i tragiczne  
w yp ad k i

Katastrofa pod B ukaczow cam i i malw ersacye w  Sta
nisław ow ie i  Sk a le  n ie  schodzą z rozm ów  porządku dzien
n eg o  daleko naw et poza granicam i kraju.

W idow nią  skandalicznej panam y je s t obecnie Stanisła
wow ski ok ręg  dyrekcyjny.

Z jednej strony zdem oralizowana biurokracya teg o  
okręgu, niekontrolowana prze2  n ikogo, w przągnięta w  intrygi | 
babskich rządów  pani D yrektorow ej, pocąc s ię  pod ogro- ( 
m em  sw ych  nadużyć jak  D am okles pod m ieczem , osław ia  I 
znow u nieszczęśliw ą G alicyę.

Z drugiej strony czerwona m affia p ław iąc s ię  w  orgiach I 
bezm yślnych  dem agogicznych dem onstracyj, poza kulisam i 1 
tych że sprzedaje sw ój rzekom y radykalizm  i sw ą  rzekom ą  
niezaw isłość za roczną prenum eratę tak iego  Koleją.) \a .

T anio! -  B o  za  6  koron rocznie od g ło w y  biurokra
cya  stan isław ow sk iego  okręgu dyrekcyjnego zapewniała so
b ie n ietykalność i d ysk reeyę  czerw onego sz a n ta ży sty '...

T anio! — B o  za 6  koron rocznie czerw ony szantaż I 
m ilczał jak zaklęty, n ie w idząc gospodarki biurokratycznej 
maffii, nie w idząc jak  system atycznie zbrodnicza ręka roz
drapując na części kolej jak b y  żyw cem , — przysposabiała  
mord setek  ludzi i  m iliony strat d la skarbu państw a i  opo
datkowanych.

D w ie  maffie m iiczące porobiw szy sob ie ustępstw a, na 
jednym  operacyjnym  terenie rozdzieliły m iędzy  siebie sfery  
interesów.

Pan  K a c z a n o w s k i  zainterpelow any p ew n ego  razu-- 
dlaczego nie pisze o  nadużyciach niejakiego K r u p a ń 
s k i e g o ?  — N a  publicznem  zgrom adzeniu odpowiedział 
cyn iczn ie: j  i e  p r z e  c i  e i  n i e  m o ż e  t a k i e j  n i e p r z y 
j e m n o ś c i  u r z ą d z a ć  p a n u  K  r u  p a ń s k i  e m  u , k t ó r y  
j e s t  p r e n u m e r a t o r e m  K o le ja r \a « .

B ez zawierania paktów  i układów  pozw ąch iw ały  się  
w ięc  instyktow o zacne d u sze  W ystarczyło być prenumera
torem  jak iegoś czerw onego Świstka ab y  zapew nić sobie  
spokój i  dyskrecye za przykładem  P o d r a d z k i e g o ,  którzy  
część sw ych  łap ów ek  lokow ał w  prasow. funduszu K ole jarza  
i Napr^ndti, które to  fakta najlepiej ilustrują pobudki, dla 
których lw ow sk i K o le ja ) \  m ilczał o  zbrodniczych sprawkach  
rozgryw ających s ię  na  terytoryum , na które praw ie w yłą
cznie schroniła s ię  działalność wypartej niem al całkow icie  
z zachodniej G alicyi w iedeńskiej tak  zwanej C en tra li.

U czciw a i celow a organizacya nie dałaby rozw ielm oi- 
nić s ię  takim  w ystępnym  nadużyciom, patrząc na palce  
wielm ożów , dla którcyh >czerw ony upiór* przestał być  
grożnem  straszydłem , a  pozostał ty lk o  geszefciarzem  zstę
pującym  z w yżyn  sw ych  zasad tak  często, jak  często  teg o  
interes w ym agał.

Zbliżając s ię  w ięc  do sw ej zgu b y jak m ała łódź do  
odm ętu m orskiego, ży ły  obok sieb ie  dw ie sprzedajne maffie, 
a ow ocem  ich zgod h w ego pożycia ostatnie katastrofy i  kra

dzieże w  Stanisław ow skiej dyrekcyi, za które na jednych  
fizyczna a na drugirh moralna spada odpowiedzialność.

Z braku m iejsca pom inęliśm y ostatnim  razem m ilcze
niem  doniesienia o  m alw ersacjach  kolejow ych  w  Stanisła
w ow ie, do których obecnie p i ły b y  w a ją  jeszcze nadużycia  
w ykryte w  sek cy i konserw acyi w  -Skale. O ba te  fakta po
dajem y obecn ie poniżej w ed ług  doniesień pism  codziennych, 
utrzym ujących że dyrektor Festenburg idzie na pensyę z  
powodu tych  m alwersacyi, gd yż  zaufał zupełnie inspektorowi 
Sie bauerowi naczelnikow i I sek cy i konserw acyi sw em u ko
ledze szkolnem u, który naduijrwając za i y leg o  stosunku z d y 
rektorem , wyrządził skarbow i kolejowem u szkodę, niedającą  
s ię  na razie w  cyfrach ściśle  oznaczyć. przewj'ższającą jednak  
zuacznie k w otę  200. Ol'0 koron. K to  nadużycia te  popełnił, 
i w  jaki sposób, w ykaże Śledźwo, prowadzone z ramienia 
ministerstwa kolejow ego. N a rażące n ieprawidłowości w  sek 
cy i inżynierskiej w  Stanisław ow ie zw racano nieni* u w agę  
dyr. Festenburga, on jednak nie w ierzył tym  przestrogom . 
T o jest pow odem  ustąpienia dyr Festenburga.

D opuszczano s ię  na w ielką  sk a lę  kradzieży m ateryałów  
kolejow ych na  sp ó łk ę  z dostawcam i, którzy mieli fingow ać  
dostawjr i w ystaw iać rachunki na m ąteryaly n igdy n ie  do- 

| staw ione. M aiw ersacye te  w  j'kry to  z papierów po śmierci 
jed n ego z dostaw ców  niejakiego W u h l a ,  k tórego  syn  i  żona  
zaraz po w ykryciu  nadużyć m ieli zbiedz do A m eryk i,

Inspektor Siebauer, rew ident R otter, zaw iadow ca bu
d ynków  W aldeker i  banmistrz R udkow sk i są  zasuspendo- 
wani, nadto obłożono sekw estrem  ich  p ryw atne majątki.
< Ze S k a ły  zaś donoszą do pism codziennych:

-! O d tygod n ia  baw i tutaj kom isya kolejow a, złożona z
i trzech członków . W  sk ład  jej wchodzi jeden urzędnik ra

chunkow y z najw . Izb y  obrachunkowej, jeden urzędnik z 
I m inisterstwa k olejow ego i  sekretarz dyrekcyi kolejow ej w  

Stanisław ow ie. K om isya  bada szczegółow o rachunki i prze
prowadza szkontrum m ateryałów. w  których m iano w yk ryć  
znaczne braki, szczególniej w  szynach.
< N aczelnik tej stacyi, inspektor Eustac hiewicz, baw i od  
zim y r. b . jako chory, w skutek  wypadku kolejow ego na  
urlopie.

M aiw ersacye w yk ryte  tutaj mają rów nież dochodzić do 
sum y k ilkudziesięciu  ty sięcy  koron i c iągną s ię  już od  lat 
kilku. BFrższe szczegóły  podam y w  najbliższych numerach.

K R O N I K A .
Z ruchu organlzacyjieflo. W niedzielę dnia 22 września odbyło 

się w Rzeszowie zgromadzenie kolejarzy na podstawie § 2 ustawy o 
zgromadzeniach. Z Krakowa przybyli członkowie zarządu głównego 
pp Biernakiewicz i  Michałka. Przeszło 150 kolejarzy z Rzeszowa i oko
licy zgromadziło się na sali na dworcu kolejowym Zgromadzenie za
gaił p Kowalik o godzinie 6-ej wieczorem Skreślił w krótkości cel 
zebrania, wyjaśnił dla czego on i jego koledzy byli przez kilkanaście 
lat zwolennikami Centrali wiedeńskiej, lecz przekonawszy się o nieu
czciwym wyzyskiwaniu biednego proletaryatu kolejowego, o różnych 
6zwindlach i  oszustwach w zarządzie tej centrali, od nich się odłączyli 
i obecnie po konferencyi w Krakowie zakładają filię organizacyi kra
jowej w Rzeszowie

Po wybraniu prezydyum p. Biernakiewicz z projektem u- 
stawy uchwalonej na konferencyi krakowskiej tłómaczyl punkt za pun
ktem, wszystkie jej paragrafy i wykazywał doniosłość takiej ustawy. 
W końcu zaprotestował przeciw oszczerstwom socyalistycznem, jakoby 
oigamzacya krajowa stała na żołdzie władz kolejowych, a członkowie 
tejże byli lizunami dyrekcyjnymi jak ich „Naprzód“ i  posłowie socya- 
hstyczni nazywają W dyskusyi zabrał głos p. Kowalik i podniósł fakt 
dotychczasowego tumanienia mas kolejarskich przez Centralę wiedeńską, 
która zabrała miliony z kraju do Wiednia, a nie dała w zamian mc 
kolejarzom.
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W imieniu robotników sekcyjnych zabrał głos p- Piątek z Sędzi
szowa i objaśniał rezolucye uchwalone przez konferencyę, a następnie 
postawił rezolucyę w sprawie założenia filii w Rzeszowie — co zgro
madzeni jednogłośnie uchwalili. Przemawiali jeszcze robotnik Nędza 
i poseł dr. Buzek, który przedstawił szereg postulatów kolejowych i 
przyrzekł, iż zaraz na pierwszej sesyi parlamentu, cały projekt statutu 
uchwalony na konferencyi krakowskiej w imieniu Koła polskiego prze
dłoży. Poseł Buzek prosił, by na przyszłość kolejarze przedstawiali po-, 
słom swe żale i krzywdy za pośrednictwem zarządu organizacyi Mowę 
swą zakończył poseł Buzek słowami ■ my zawsze z kolejarzami, a 1 o- 
lejarze z nami". Zgromadzenie zakończyło się o godzinie 10 wieczorem

Złapanie Kaczanowskiego. Jak wiadomo K a c z a n o w s k i  ukry
wał się czas dłuższy przed pościgiem policyi. szukającej go w cela 
odstawienia na 5 miesięcy do więzienia za oszczerstwo i obrazę kilku 
obywateli z Królestwa. Konferencya krajowa wywabiła Kaczanowskiego 
z ukrycia i gdy tenże przybył do Krakowa aby podburzać tutejszych 
kolejarzy przeciw zjazdowi galicyjskiego kolejarstwa, wysiadającego z 
wagonu dnia 13 września b r  przyaresztował agent policyjny G r ę  
p l o w s k i  i oodstawił go do aresztów sądowych, skąd Kaczanowski 
ma być odstawionym do Lwowa.

Jak Burda wyszedł na burdsie. Dnia 30 sierpnia przed sądem 
powiatowym karnym w Rzeszowie odbyła się rozprawa sądowa prze
ciw socyalfkowi .towarzyszowi* B u r d z i e  Rudolfowi byłemu pucli- 
kowi p  Daszyńskiego, a obecnemu urzędnikowi Kasy chorych w Rze
szowie. Dnia 2 lipca Burda z kilkoma murarzami wtargnął na poufne 
zgromadzenie kolejarzy w Rzeszowie ograniczone wyłącznie tylko 
na zaproszonych gości.

Burda nie będąc zaproszonym na to zgromadzenie robił burdy, 
nie słuchał upomnień przewodniczącego i przeszkadzał obradom wy
śpiewując »czerwony sztandar" z jakimś bosym sprowadzonym jirze- 
się towarzyszem, a w końcu zasypywał obelgami referentów i inieya- 
torów zgromadzenia. Otóż te burdy pana B u r d y  były przedmiotem, 
rozprawy sądowej dnia 30 sierpnia br. Świadkowie p. Bachowski 
Kowalik Kempiński i nadinżynier kolejowy p. Edward K a r a ś  
stwierdzili jednozgodnie, że pan Burda istotnie dopuścił się różnych 
obelg i niepokoił zgromadzenie, wobec czego sąd wymierzył mu 14 
dni aresztu bez zamiany na grzywnę i skazał go na ponoszenie ko
sztów w wysokość 11 koron. ,

Baczność kolejarze we Lwowie!
Zarząd krajowej organizacyi kolejarzy podaje do wia
domości, że skarbnikiem Stowarzyszenia we Lwowie 
został wybranym kolega pan G ry c k o  J ó z e f ,  Lwów, 
ulica Leona Sapiehy L. 51 b, gdzie należy zgłaszać 
przystąpienie do organizacyi, jakoteż uiszczać wkładki 
miesięczne i wpisowe. Natomiast kolega D i l l i n g  ze 
względu na ukonstytuowanie się komitetu organizacyj
nego, od obowiązków męża zaufania został uwolnionym.

P R O J E K T  U S T A W Y  K O L E J O W E J
uchwalonej przez konferencję kolejarzy w Krakowie 

w dniach 15 i 16 września 1007 roku

: I l - g i  n a K ła d  =

z poprawkam i komisyi ustawowej jest do nabyc ia 'w  ad mini- 
stracyi „Nowego Kolejarza11 po cenie 25 "hal. za egzemplarz.
7.  przesyłką pocztową 25 hal., do 5 egzemplarzy 10 hal, 
do 10 egzemplarzy. Po nad 10 egzemplarzy prze

syłka bezpłatna.

Uniformy, czapki, wyroby kuśnierskie
dla  kolei

Wilhelm Beck i synowie
Wiedeń. ' Lwów, W ałow ali.

D ostaw cy w ielk ich  kolei żelaznych

Henryk Dutkiewicz
w  P o d g ó r z u  pod K ra k o w e m  

przy ulicy K a l w a r y j s k i e j  L. 86
po leca  sw ój sk ład  

oryginalnych skór rosyjskich nieprzemakalnych na buty 
zstyflety z  pierwszorzędnych fabryk g łębokiej Rosyi.

Nowa instrukeya Nr. XX w spolszczeniu
(liitrukcy* ais personalu pociągowego. Instrukfion fur das Zugsbeileitungspersonal)

obowiązująca od dnia 1 października J9C6 r., a którą każdy konduktor 
umieć musi, wydana nakładem -Nowego Kolejarza* opuściła już prasę 

i  jest do nabycia
pó cenie 2 korony za egzemplarz

(z przesyłką pocztową o 20 h więcej 
N ajógólne życzenie pp maszynistów i palaczów przełożoną została 

na język polski także, instrukeya Nr. XXIII. po cenie ko r. 2.50. 
Zamówienia i przesyłki pieniężne z podaniem liczby egzemplarzy należy 
adresować: Admini6tracya „Nowego K olejarza", Kraków, ulica 
Szpitalna'L . 3, albo do p Stefana Pełechowicza, Stanisławów (Górta). 
Instrukcja Nr. XX. wraz i  „Poradnikiem11 prawniczym kosztuje 2 Koronj 40 kal.

B u t y
Wykroje jednostajne wałko-

Nr. 10 krój cholewy 45 cin wys. 
Nr-11 „  „ 50 „ „
Nr. 12 „  „ 55 „ „
Nr. 13 „ „ 60 „ „
Nr 14 „ „ 65 „ „
(Stopy wszystkie jednakowe).

W szywanki polskie.
Podszycie do butów polskich 

Nr I odpowiedni na każdą
sto p ę ...............................

Sztyflety.
Wykroje jednostajne, wałko- 

. wane na sztyflety do gum. 
Nr. 0 na największą stopę . . 
Nr I na dużą stopę . . . .  

I Nr. II na średnią stopę .
1 Nr 111 na małą stopę .

Obkłady
do sztyfletów sznurowanych 

Nr. 1 odpowiedni na każdą 
stopę

C e n a  z a  J e d n ą  p a r ę

3 '60
3 40li

14 —
15 -  
16! —

S ta ły  m odbiorcom  jako  t o : P . T . leśniczy m , m yśliwy■ ,  ig ro -  Ę-
nom om , p iw ow arom , ko lejarzom , e . k . s t ra ż y  skarbow ej, £
c . k .  z a ad a rm ery i z a  porozum ieniem  s ię  w  ra ta c h  moiesię- •

cznych . Odbiorcom  tuzinam i odpow ieda i ra b a t .

W y d a w c a  i o d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :  S f .  E ł g a i
Drukiem S. L Deutochera w Podgórr


